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organizatorzy kieski 
Twórcy antyradzieckiego niemiecko-londyńskiego spisku 
ż Jro •~I. na patrictyi.mie luńu· wywułuiąc powstan~e warszawskie 

~ ersac'\'ine zeznan;a św:adków w proces·e A. Dobosz-yńskiego 
WARSZAW A (PAP). - „Po wiem stanowisko zdecydowa- ble delegatury, to ruzważano szef sztabu AK. którzy klero· 

ws.t::mie warszaw::kie było ol- nej walki z Niemcami, bez tam sprawę terminu powsta- wali tym powstaniem. Była. •.o 
brzymim odrucheł_D patriotycz prowadzenia „g:erek" poli- nia i odwlekano ten termin z zbrodnia popełniona na ludzin•:b 
nym, ale plany kierownirtwa ' tycznych. w:edziano, że godziny na godzinę. W między i mieście. Dokonana. pod płasz· 
powstania moina nazwać tył- NSZ w 1944 r. miało oblicze czas:e Niemcy opróżnili pra- ezykiem walki z okupantem 
ko planami zbrodnirzymi - proniemieckie. W:e całą Warszawę z wojsk, uRprawiedliwiana „walką o wlu-
byla to i:brodnla.. popełnhma Antyradz"ieck'e pozostawiając tylko pewne dzę''. 
na ludn~cl I mieście" - po- punkty oporu. We wtajemni-

Sp rę.iyna 
wyreiyserowanei 
klęski - .zdraica 
Bor-Komorowski 

wlcdzlał świadek Pajor w za- porozum· en ie czonych sferach delegatury 
kończeniu dziewiątego · dnia G naświetlano sprawę w ten spo 
procesu Ada.ma Dobosz:vń~lde Z esłapo sób, że Niemcy wiedzą o ma-
go przed Rt>,lonowym Sądem Na pytanie prokuratora, jącym nastąpić powstaniu i 
WoJsko"·.vm w Warszawie. czy znana mu jest osoba Brat przygotowują się do tego na 

Dziewiąt:v dzień rozprawy kowskiego, świadek Pajor wy płaszcr.yżnie porozum:en:a z 
prrynló!ł m. In. i:eznania ppłk. jaśn:a, że był to b. of:cer od- delegaturą popr:aez kontrwy
Ati~ma Rumera, z 1.\1'."nister- działu Tl z ekspozvtury w wiad i KWC. Znaczyło to, iż 
stwa Bezplel"Zeńgłwa Pnhlirz- Bvdgoszczy, której kierown!:. Niemcy wiedzą, że powstanie 
nĄgo. który przedstawił oko- k!em był mjr. żychoń. będzie pewnego rodzaju zbroi 
l'rmf'~cl. w jaklrh oFkarżony Bratkowsk! odgrywał powa ną manifestacją polityczną, 
vl'livł swe pntwierdza.ląre wi żna rolę na terenie ko'1trwy- sk:erowaną prze<:'.wko Armii 
11P zc-z~ani_a. T"':' sar;i świadł'k l wiadu AK-owsk'.ego, _prowa- Czerwonej i Związk0w1 Ra
'' \:'wmł rownl!'z. Iz za cenc: dzonego przez „Dz•ęc·oła", dzieckiemu, a w praktyce boro 
711tu~'!'owania ~spó!prary zl „O>k~ra" i .,Ryszarda". Kontr dzie to walka z resztkami od
wywiadem nlem1€'ckun. Adam wywiad AK-owski _ mówi działów niemieck:ch, które 
l'"hOC7.;vńskł nofla.rowd swe świadek _ współpracował znajdowały s!ę jeszcze w Wa'r 
1rl•·<:-i wł:-<'zom bezpił'<'?-eń-1 przez Bratkowskiego zupełn!e szawie. Niemcy w porozumie
stwa. f'"klarnJąr irotowo:Ęr po 1 wvraźnie z Abwehrą na pła- niu z władzami delegatury 1 
'''r~ł11 do ~r!Wowl~k"' emlgra- 1 szczyźnie porozumienia antyra dowództwem AK wycofali 
<'-jnego I ln~nlrowania go we- d7 ieckiego. Dostarczano Niem lw'.ą część swych oddziałów ~ 
flług Instrukcji. com materiałów dotyczących Warszawy, aby ułatwić akcję 

działaczy lewicowych. w za- antyradziecką. gdyż ob~atlze
'\Vs?ó!praca AK z_NSZ m:an za to Abwehra· zap!i'wni n!e Warszawy wo,fskamf nie-

na roz.kaz la bezpieczeństwo osobiste m\eck!mi uniemożliwiałoby ja 
~ kontrwywiadow: i wyższym kąkolw~ek akcję na wlęk~zą 

ren .... osn kowskiego szczeblom delegatury. skalę. 
Prok.: Jaki oddźW:ęk zna- Powstsnie warszawskie było 

lazł rozkaz Sosnkowsk;ei?o o . Agenci Abwehry 1 iewątpliwie olbrzymim od?ll 
współdziałaniu AK z NSZ? inspirowali wybuch rhem patriotycznym 1 znac:r.(:nte 

Swiadek Pajor: Kierownic-
two AK oceniło pozytywnie powstania Wt'rSZGW• jego pod tym względem jest o_ 
t en rozkaz, zgodny z nasta- k:ego ~omne, ale plany kierownictwa 
wieniem osób. które doszły do można naz.waL tvlko piana n1 

Prok.: Jakie było politycz- · c • 
1 

głosu w Londynie. Natomi.ast b a · • 
w d"tach AK ustosunkowano ne znaczenie powstania war- z ro mezymi - stwierdza św1a. 
~:ę do rozkazu zdecydowanie szawsk'.ego? dek. Odpowiedzialno~ć za to Po
uiemnie. Szerokie masy AK- Swla.dek: Jeśli chodzi o do-: nosi głównodowodzący AK, Bor. 
owskie reprezentowały bo- wództwo AK ! wyższe szcze- Komorowski i Pełczyński, jak.i 

Odnośnie osoby Bora, świadek 
stwierdza., że nie było przypad_ 
ki em, iż po likwidacji „Grota'', 
g!6wnodowodzącym .AK został 

Bor. Był on bowiem powiąza·Jv 
z niemieckimi sferami woj•kJ· 
wymi je~zcze przed wojną, a w 
•?asie okupacji wi<lywano go 
nejednokrotniP. w tO\'l''l?Zj'!:'f.wir 
c.fic<>rów niemieckich. Bor, po· 
chod1ą<'.V ze sfer ziemiańskir•h, 

uezę-nczal do lokali, och'l'ied:; 1. 

nycb prz.('z 1\iemC'6w, hy11a1 . 
mniej nie kon~pirując ~ię. „Wi 
riywan:v h~·ł pru:>: wirlr Of<Ób 7 

rlrll'gntnr,v i •zerszych na~·'' 
: ... „ - 111t'iwi ~wiadt~k - w +o 
~·arzy~twie ofienów nirmier. 
kich w kawiarni l~lny Gi•te.i~ 
na. Nowym świecie, 

Antyradzieckie nastawi1ci1.~ 

Bora. - stwierdza. świadek -
znala7.ło swó,i wyraz w tym, :t' 
powstanie warszawskie stało się 
zbrodnią, polityczną demoa•~•'I.· 
cją wobec Związku Radziecklr. 
go i Ror ponof<i niewątpliwie 1.a 
to enłkmvitą orlpowir<l?inlno~<' 

(Pierwszą czdć zeznań śwlad 
1

· 

ka Pajora zamiesn•i:l'my na 
str. 4-ej). 

~~~~~~~~~~~~~-~-:1~~~~~~-~~~~~~~~-

66 pos;edzenre S ei mu Ustawodawczego 

Wicepremier tow. Minc referuje 
rządowe proJekty ustaw o now)ch crderach i odznaczen·ach 

dla budowniczych Polski Ludowej 
WARS ZA WA (PAP). - 66 posiedzenie Sejmu Ustawo- sek naczelnych dyrektorów I będ.zie ~ię dzielił na klasy i na 

dawczego R. P. otworzył Marszałek Kowalski. centralnych zarządów danej dany może być tylko raz:. W 
Na posiedzeniu obecni byli członkowie R7ądU z premie- gałęzi gospodarki narodowej, ten ~1Josób order „Budowniczych 

rem Cyrankiewłc-z:em i wlce premierami Mincem i Ko- które to wn!oskl będą uzgad- Polski Ludowej" pomyślany 
rzyckim na czele. niane z Zarządam: Głównymi jest ja.ko jedno z najwyższych 

Po załatwieniu .formalności I niem do Sejmu z projektami odnośnych branżowych związ i najba.rdlliej za.szczytny>eh od-
ków zawodowych. zn.acze!l pailstwowych. Nie .1'est 

wstępnych Marszałek Kowal- o orderze „Budowniczych Pol 

aktywności gospodarczej 
Prez,dent RP tow. Bolesław Bier11t 

mówi o zadan'ach i rozwoju 
spółdzielczości w Polsce 

Nasze :iycie spolecme pr:eksztalca się dziś i przerlJ3ta szybko 
w nou:e, wyi:sze formy ustrojowe. 

W tym' u:ielkim procesie przemiany spolecme] spółdzielczość 
odi!rywa powai:nq, a w niektórych dziedzinach wprost decydujqcq 
rolę. 

]est ona szkołq społecmej aktywności gospndarc:ej zar6wno 
w mieście, jak i na wsi. Roz1dja inicjatywę w najtrudniejszych, 
bo rozproszkowanych, drobnych. zaco/uny<"h, ale najlicmfojszych 
ogniwach go~ppdarki narodowej, odgrywających u; ogóln)'m ze· 
stawieniu nlJder powai:nq rolę. 

W u.~troju kapit'llistyc:m ym spółd:ielcza inicjatytrn gospodar
cza :ostaje zepC"hnięta i ograr1iczona niemal wylqcznie do sfery 
drolmego hanrllu - z trudem i w nader słabym zakresie, prze
nil.-njqc do dziedziny produkcji, czy w ogóle przedsiębiorstw 

U'yis::ego typu. 1'otet dla mas pracu jqcych ruch spółdzielczy 

u· tym okre•ie posiada realne :maczrnie o tyle, o ile staje $ię jednq 
z form organizacyjnych w tmlce klasowej. 

W okresie demokracji ludowej spćłdzielc:ość s:ybko rozszerza 
:al.res swych moi:liu·ości i zadań - zaróuno społec:;no·wycho

wawczych, jak gospodarczych. Roztdjajqc coraz s:er:ej su;-q 
d:iałnlność 1i; dziedzinie zaopatrzPnia i u.-ymiany, spełniając pio
r1ierskq rolę np. w zflkre.•ie kontraktacji - spóldzielczo.~ć nie 
tylko przyn:ynia się do narastania efemrntów plancm·o.ki u: ~o
·•podarce drobnotou:arowej. Staje się mza równoC"ześnie nie. 
zastqpinnq i jedyną form.q stopniowego przekształcania rozpro.<z· 
ko1rnnych, drobnntowarou.ych jedno.•tek gospodarczych - w co
raz większe ogniwa gospodarki uspolPcznionej, u:łqc:nnej coraz 
skuteczniej w orbitę ogólnonarodowych planów gospodarczych. 

Spóld:ielczo.~ć szkoli i wychou:uje ma.•owo kadry kierotmi· 
ków gospodarki wpołecznionej, wci.qgajqc w szeregi pracowników 
spółdzielczych coraz większe zastępy młodzieży robotniczej -
i clrlopskiej - w tej li<"zbie dute rzesze kobiet. Ale jej rola 
sriołecmo-tn·chowawcza może i powinna wzrastać prze: rozu·i 
junie szerokiej pracy społecznej i kulturalnej wśród mas pracu 
•qc,·ch. 

Naju·ięl.:.czym niebezpieczeństwem ruchu spółdzielczego, wypa
czcjqcym jego rolę, jest oderwanie grup kierowniczych od mas 
czlonl<ot~·skich, od zadań spoleczno·wychowawcz)'ch. 

Dlatego tei: hasłem Dnia Spółdzielczości winna być łqczność 
masomi, budzenie zainterewrrnnia praktycznymi osiągnięciami 

i zadaniami gospodarczymi spółdzielczo.ki i państwa tdród mi
lionów ludzi - nie tylko męicn:n, ale róu·niet ko11iet i mln· 
dzieży. Wciąganie mas do współdziałania. rozuijanie masowych 
form działalności 11połeczno-kulturalnej obok porzynań gosporlar 
~zych i łącznie z nimi - oto droga wzrortu ruchu spóldziel· 
czego i jego znaczenia społecznego. 

lak kai:dy ma.•owy ruch społeczny, spółdzielczość czerpie m·e 
si.ly nie tylko ze •Uł\·ch miqgnięć gmpodarczych. Rzec:n·u·i.•tym 
źródłem oi:ru:c:vm rucTtu je~t .iego dP.mokrntyczność i mn.rntrn.<ć. 
to znaczy jego aktywność spnleczno·wychowawcza. Rnz11 ij'liq<" 
wraz z dzialalnościq go.,podarc:q swoje :adnnia s.nołec:nn-u-vcho· 
wawc:e spółdzielczość przyczyni się do poglębien ia i vrz,«pie
szenia naszych przemian społerznych do hudnunictrrn noit·ey.o. 
W)'i:szego u.•troju, który wyzwoli n.ieu,-yczerpane zasoby tu·órc:Pj 
energii mn• prncujqcych. · 

sk: podaje do wiadomości Iz-/ ski Ludowej" oraz o orderze Order „Sztandaru Pracy"- przypadkiem, że Rząd w:vstępn 
by treść pism:;i, jakie otrzymał, „Sztandar Pracy" _ powie- mówi dalej wicepremier - je z tymi projektami właśnie te 
od Prezesa Rady Ministrów, ldz!ał na wstępie wiceor~mier którego projekt wpłynął do raz, dlatego, że właśn :-e w piątą 
zawiadam'.aiącego, że Prezy-1tow. Minc _ Rada Ministrów Sejmu. nadawany będzie rocznicę wyzwolenia kraju trze 
dent R p dek.retem z dnia powzięła uchwały w sprawie Prttz Prnydenta Rzeczypo- ha nam pomyśle~ o uczcztin111 Wzmocni o'la .ie~zne bardziej rosnq<"q aktyu:no.~ć heh ma~ 
10 czerwca 1949 r. odwołał ustanowienia odznaki ,,PRZO spolitej w crlu nanodzenla zasług tych wszy~tkich, którzy u, ro:hudnu:ie i pogłęhitniu wpofeczninnPj gMpndarki, pr:~·-· 
tow. Alek5andra zawadzkie- DOWNIKA PRACY" oraz od- usług, położonych dla na.ro- spowodowali n:vhkie dźwignię_, czyni się do wzrostu iniC"j<1tywy twórczej kni:rlego człnióekn prnr.v. 
go na własną prośbę ze sta- znaki I dyplomu „ZASŁUŻO- du I państwa w dz!edzin!e go cie kraju z ruin ----

. M~~a w~~~re~ R~y NEGO PR~DOWNIKA PRA spo~~I naro~waj pn~ u- =~----------------------------------~ 
Min'.strów. CY", jak również uchwały w sprawnlenle I nlepszel)le me- s h T I 

Po następnych punktach po sprawie ustanowlenfa odzna- tod pracy, prZM racjonallza- prawca zamac u na og 1•ałł;ego 
rządku dziennego: pierwszvm kl „RACJONIZATORA PRO- cJę. przez wybitne oslunię- . I 
C7.~·taniu rządowych projek- DUKCJI" or11z o6':m:>kł I dy- cła w """'1"wnlctwle. I I 
któw ustaw o orderze „Sztan- plomu „ZA!':ł,UŻONlmO RA Order ten nadawany będzie s aną przed sądem w Rzrm~ e . 
<lar Pracy" i o ordł'rze „Bu- r..TONIZATORA PRODUK- również za zasługi, położone R 
downiczych Polski Ludowf"j". CJI". dla narodu I państwa w dzie- ZYM (PAP). 30 czerwca „Unita" - czynią wrażeniejdz'.e, którzy pon~szą odpo-

Marnałek udzielił gtosu wice I Uchwalona przez Radę Mi- dzinle oświaty. kultury. sztu- rozpoczął. się w Rzy~'e pro- wyuczonej n_a pamięć lekcji wiedzialność za atmosferę 
Prem:erowi Mlnn~wt. który w nis· trów odznaka ,,Przodownl- kl, nauki. obronności kraju. C""' przec· k A t p I 7 · d 

"" od 1 i 1 ""' .w 0 n omo a - "' Jego ust pa aJ·ą te same 1ienawiści przeci.wko komu-
imien:u Rządu uzasadniał .zgło ka Pracy" I „Racjonali.7.atora P n es en a zdrowotności. 
l'Wne projekty us~aw. Produkcji". nadawana będzie służby public:meJ. lante, sprawcy zamachu do- 'damstwa, które ukazują się 'l'zmowi we Włoszech za 

- Jedn0<'7.eśnłe z wystąple- przez dyrektorów centralnych Order „Sztandar Pracy" konanego w dniu_ 14 lit>ca Cl>.dzien. n·e w re'akcyjnych atr.iosferę pogromową. ~tó-
:------------ zarządów dane.I galezi gospo- dzielić s:ę będT.ie na dw!e kia 1948 r na pr d Wł :I k h ł k' h S 

darki narodo•Ą·ej na Vll'l'iosek s.v i nadawany bE;dzie wielo- • • · „ zywo _cę 0
: Z!enm ac w os !C • ą to "a panowała w kraju w os ta 

Z p:iwodu nawału mate adm:nistra<'jl 7 ::i'dadu prar:l(, krotnie. skieJ Part'I Komun stycznr1 wypowiedzi propagujące n e <r. ich tygod ; h d 
riału je~tcśmy rmusze.nl od ·' · d kl d o d B d i h p l k l'oaliatt«eao „ k d · n.ac p cnr7 e za-

U7goc.niony „ ra a za a ·~wą. r er „ u own czyc os ' • „ „ · . rnw se w stosun u o ko- '?cvrh zamach na Togliat-
łożyć nasz stały tygodniow:v Odma~~ „Zai<h1żone!"o Przo Ludowej" nadawa.ny przez Pre Morderca przyznał się 7 Ylunii.mu. <;•eqo". · . 
c!o~lltek ,,Głos Kobiet', ,to downlka Pracy" I „Za!'łnł.onP· zydenta. Rzeczypospolitej, ma . d ł . 

(o Rarjona.llzatora Prodnkr.11" na celu nagradzanie wyja.tko. cynizmem 0 pope nione~ Ze słów Pallante wyni- W p' J • 

I 
„ 7brodni· 1 • • • erws..,ym f n·u prOi:"Sn 

będą nadawane pn~r mini- wych zasług dla dz.teł& budowy · · . . . I{.'.\ - kim są Jego wspólnicy ze'l!nawał również T~sl:qfti. 
___________ _:: strów resortowzch na „.,,Jn- Polski Ludo1fi1J, T• order nie „Zeznania iel?o _ msze z;leceniodawcv. Są to ci' lu-

ProrP.s trwa. 

-rnyszłego tygodnia.. 



• 
!tr. , Nr 1'1'1 

Nowe zadani·a spółdzielczości · polskiej 
w rantach planu 6-letniego 

Wypowiedź tow. min. E. Szyra, .zastępcy przewodnicząceg o Państwowej Komisj~ 
Planowania Gospodarczego - z okazji Dnia Spó\dzie czości 

lfiędzyna.rodowy Dziei Spół· 
c!Eielezy jeai w tym roku obeht'
tbony .w PoIH. uroezyłeiej, lli.ł 
kiedykolwiek. Wynika to .s fak. 
tu pięknego rozwoju spółdziel· 
czości, szczególnie widoczneg? 11· 

tym okresie, kiedy spółdzielczo•,, 
polaka zaczyn& kroczy4 po nto. 
rowanych jui drogach przebudo' 
wy społecznej w kierunku socJt.
llzmu. 

dzielcii:ł produkcj~ Jprsed wy~eltle111 k.apit&liatye~- Obok wielu in11.ych zadd. 'ił·\ Wepólu.wodnictw.e ba.dhl dzJ ~-o.zwojem ~eaołcl 
Bp6łdr.łele&c>U produkeyJna nym, ty aa 11~1u.o6ci prac7 obo. ap6łdzielu.ep • handl„1. pdat· rolDtc:uj i apńMrW•ołci 1P'>-

jMt jedu.k jee..,.. na poeztth .Jednak dopiero .., WVUD.Jtach wi\zelt 1pecjalnej tro1ki o za- wowyia • leper„, 1t&ranniej1q tywc6w: pła.DOW}' •kup prodU
swego rozwoju i u:ybka popula· Polski Ludowej mote spółdz\'ll · trudnienie ł zawodowe przyapo· obsługt konsumantchr o lepl-ey t6w rolnych mnoilhńa plan.on 
ryzacja tej formy spółdzielczo . czość pracy rozwinąć sit w po- ~11bienie kc>biet. Do dziedzin pitt taranniejszy dobór t;warów po,! ich zbyt w detalicmej dystr.,.· 
iei w mMach praeuj\cych w~t i ...,. a.nh: j d.zia.ł•tkCI nienkiej dziala.lno6ci 1półdziel 5 

1 d · i h j koki, t bucji miejaldej, 1tan0W1 o stabi. 
wymaga duiego wpilkn orjf!lni t-..... org ac t -...., "' czej u.Uezy4 równieł nalety or. wzg ę em c a uor y· lisacjt ca 1 rosntcej obfitolet 

Postawienie na por.qdku dnłti 
problemu spółdzielni produkcyj. 
nych na w-ri o•wietliło w pełni 
dziejowe zadania i perspekty .vy 
ruchu spółdzielczego. DobrowoL 
se łączenie sit pra.cujteyeh ehło 
pów w rAJapoły W11p6lnie npn.
wiajl}Ce gleb~ i wspólnie gospo. 
darują.ce we wszystkich podstn_ 
ll"Owych działach produkeji rol· 
niczej oznacza w konsekweneji 
dopełnienie prooeau mp6łdzia1. 
czenia wsi, przez poł\CZ9ill·! 
form spółdzielczego zbytu i 8poł 
c.'itlelczego 2:8.opatrzenia ze 1p0ł. 

zacyjnego, przede wszystkim z.:il tyslfCY pn.cnjących, kt.6?%7 °- h&nizacjt i opłekt nad dzie•i•t- mentu, opakowania., nie na~ralo a.rtylmł6w pienru6j pCIVzeb7. 
dobrych wyników tych 1p:ił· siągają t!ł drog1t nie zwykłe ze. kami tysi~ey chałupnik6w, trud· jes_zcze cech stał~go zjawuka, Nie jest jeszeze wykluczony 
!}zielni, które jako pionierski~ spolenie nędznych, ind:J'Widual- i;ią.cych sit et&lfl, lub dorywczo am stałyc~ form, J~d_nak „z cz11.~ i taki proces rozwojowy, w kM
rozpoczynają swą działalnoś6 w nych warsztatów, &le przede wytwórczości• o cechach ręko· sem, W miarę atabili~aCJl Ili~! rym handlowa spółdzielczoA6 rol. 
tym roku i na które zwróco.n' wszystkim organi.EacJt nowych, dzieła artystycznego i sztuki lu. handlowej i wzmożema :_zol. nicza btdzie esę•ciowo zbywa.4 
będt oczy milionów chłopów. ~ysłowlonych spółdziel· dowej. kich form .kontroli ule> 0 w: awe t~w~ry w be~redtd() 

Te nowe i trudne zadania by. czych zakładClw produkc n eh. POWOŁANIE. SPóŁDZIEL- sklej, przybi~rze. na '_ile szl„ orzez s1eb1e prowadzonych akt& 
najmniej nie zwalniają. od k<I. yj y · CZO-PA:A"STWOWEJ CENTRA· chetna rywahzaeJa 0 pierwez,n· pach, a szczególnie sao.patrywd 
nieczności jeszcze większej tro· -0 wiele wydajniejszą pra.cę, W'l'Ż: LI PRZEMYSŁU ARTYSTYCZ.. stwo w dziale Błuiema potrzo, tzw. zieleniaki i bazary mie1" 
1kł o rozbudowt pinnych apóJ. ue doehod7 1 zapewniony zbyi NEGO 1 LUDOWEGO ST.ANI'.>- bom mu pracnjte:rch. skłe, n.mkni~te zakłady .sbioro. 
dEielni SamopomOC!y Chłopek:r; towar6w, l~b rea.Ua&cJt uałuc· WI„ WINNO MOMENT PltZB- Iatnłeje łc.ł.sl7 ~k pomif- wego ływ:lenia itp. 
po linii sprawniejszej i szerez'3j, Wprawdzie uertig wad i bra. Ł k I • k d 
niż dotąd działalności w dziedzi· ków organizacyjnych stał ia OMOWY, POOZĄTEK OKRE- JnteDSV Wne SZ 0 en?t~ a r 
nie skupu produktów roślinnyctt przeszkodzie rozwojowi 1półdziel SU W~ O ROZKWIT TRA.. zapewni wspaniały rozwój 1półdzreJ„ 
i hodowla.nych, zaopatrzenill ..-e czoaci pracy, jednak obecnie i.ft. DYCYJ'Ni'CH OśRODKóW '1'.EJ C'ZOŚci polskiej 
wszelkie towary pnrmysłowl'.!, nieją jut wszystkie przesłanki PRODUKCJI I BZYEB:IE PO-
spożyw<l:r.e i inwestycyjne i po dla jej szyh~7.ego niż dotąd 00_ WSTAWANIE NOWYOH, KTO· Plan sze4cioletni stawia przed ROZNAWSTWA I NIEZW'Y.LL 
~ocy maszynowej dla mah. stępu orn~ dla oczyszczenia sze· RE CZERPA-' BiDĄ DZI:(IKI s~ółdzielczości~ pols.~ą., now'!!, o LE OPERATYWNE FORM'l 
i średniorolnych iospodarstw. regów od kapitalistycznych spe. POMOoY ARTYB'róW-PLASTY w1e~e rozlegleJsze, mz dotą.d za. KONTROLI WYKONANIA 

k I · h 1 ' X I MIS'l'RZó dama. PLANóW I POLEOE*, TYLK() Gminne Spółdzielnie Samoµqmocy u acyJ~Y~ e amentów, któ~ óW w BZTU~ Braki i usterki, kt.6re motna BZE.ROKIB WPROWADZENIB 

Chi k uda1? 8 '~ w;:korzys~M. bm'k: ezuJ STOSOWANEJ MO~, było kłaSć na karb okresu ząl'I. I WPOJENIE NOWEGO 8TY. OpS iej - potęźo-ym instrumentem ności. organ~w rew!?.'."J~yc~ ł 11- WZORY I MODELE z BOG.t\.. kowania, które można było o- I.U PRAOY WE WSZYSTKICH 
SOjUSZU robotniczo chłopskiego ~zym~ z wieln bpółdziel~i pre· TYCH tRóDEŁ LUDOWEa'J 1rreśJać, jako dzieci~e chorob.'I OGNIWACH SPOLDZIELOZO· 

O y wygodny pnr.i.wan sweJ 1zkod NATCHNIENIA, FANTAZJI I h s óldz' I j "'Ol .,,..OG.t. „„ ... ~!„ tym, jakie aniany au7.ły kiedy wsr:ystkłe podstawowe pro liwej dzi11.łalno6et. PRACY me u P ie czego w ego 110- " ,... "' ~""'"" „ 
w aprawno6c.l dr:ialania gmb ... dukty rolne będt tak mocno 1 • wej postaci, nie mon na. prlly. WŁAJOIWE TEMPO I WŁAr 
nych spółdzielni hriadesy naj- planowo ujęte w ramach handlu Qywa(izada O pierwszeÓStWO m;ędz'7 szłoM stanowić usprawieliwtl'. ACIWY OHAD.AXTEB DAL. 
lepiej zwyci~k& kampania o Uipołecznionego, jak to już je~t handlem spółd . I . , t nla. przed mas:l!lli pracującym!. SZEGO ROZWOJU SPGŁDZIEL 
całkowite opanowanie aktip11 obeenie ze zbożem i .tywcem. • ZJe CZ}'m I pans WO\'\ ym Ich wysiłkom i ofiarności w 'JZOśCI POLSKIEJ. 
trzod7 clllewnej i t. w ola'Mie I!udownictwo inwe.strcyjne u. W dz1ale zaspoko enia potrzeb mas . .'rac! odpowia.da6 mu~~ą. '°".ysilk1 Dokładna i be1nn:gltdn& by-
pUtowaep •padb. poddy, o. n.ołlhri iłtbue pruniknitcie pracu?ących t of1arno6~ apa;atu k1P'l"U~fłcego tylia błędów i braków 4otyeb.. 
ras wzmożenia apekulaeyjnej fieci handlowej do gromad i 11k11· . prac!} spółd~ieln1, stały Wldocz. h .t ap6łdzi l 
działalno~ci kupców prywatny<•h t(;czną. walkę z tradycyjnymi, a. O~k . •półdzielcz~ci .pracy W bieżącym roku wzmogło ~Jr ny po~tęp w rod?.i('nnrj działa!· ~ZIU'owyc pomo e e com 
ł tysięcy pokątnych agenHw, le szkodliwymi formami handlu rozWIJa się ~ mia~tach ZJed!lo- tempo rozbudowy sied hand:u noś<'i spół1fai ekzyr11 plnców••Jt ,.. dalszym marszu naprzód - -
zgonników, rutników, wyłamu- jarma.rcznego, z zacofaniem kon· czona ~półdz1~lczośó epo~ywcciw. uspołecihionego. przy czym ~1·6ł hnndlowych i produkcyjnych. wi !kie zadania pomon w wr
jlłqch 1ię .s przepisów o organi. Eumcji wiejskiej, demoralizowa. 8tanowi\e niezwykle poważny dzielczoś~ spotywców podjęta TYLKO INTENSYWN.l:l ftunięcitt zdolnyelt ł '1niałycll 
1:aeji rynku mię~nego, oraz b.l. nej przez politykę narzuca.n n czynn!k walki o dobrobyt mile sit organi7.acjl tak trudnych zll.· SZKOLENIE KADR NOWEGO kadr, wpłynł 11a ...-;rchowanle 
gatych chlopów, trudniących i~ wsi tzw. tandety 1 dławioncJ pracuJąryc~, o tanie, sprawi:t> kładów, jak przemy•! wistronu. NARYBKU, SZCZEGóLNIE W rracowników 8p1Słdzit>lczych l!o 
nielegalną. sprzedażą. mięsa z nfo przez nożyce cen zawbze rozwar zaopatrzenie w artykuły apo miczny i detaliczny nandel mię=> DZUlDZINACH :FINANSOWO· vc>ziomu przodowników pracy 
legalnego uboju handlowego. te na niekorzy'~ rolnict\va w u. żywcze i przemysłowe. ny. BUCHALTERYJNEJ I TOWI\. I"olski Ludowej. 
Gminne 1p6łdr.łelnłe nie tylu u- .stroju kapit&liety11snym. 
panowały rynelt i wyktu:a.ły ma. Gminne 1p6łdzielnie przejm'ljf, 
Mm pracują.cym wsi, ie tylko ~topniowo równiet bezpośredm:i 
w oparciu o handel 1półdzie!czy czia.łalnoś6 po linii 1kµpu dotąd 
może gospodarz mało- i •rednio- re11.lizowa1;.e10 przn Mntr61e 
rolny unikną6 wyzysku puer: 1op6łdzielni mleor.anko • jajczar
spekulant6w i dotkliwych wahd akłeh i centra.lt tp6łdzielni o... 
cen, ale przeszły równoezefott grodniczych. Równolegle roznu
do akcji pomocy w rozwoju ho. dnwują. zakłady przetwórczo 
dowli przez zaopatrzenie w pa· ~pożywcze, lokalne wytwórnie 
ezę treściwą i przede wszystkiII' materiałów budowlanych, zakla. 
przez system . kontraktacji trzo. dają. warntnty rem'lntowe m,.,. 
dy chlewnej, który w wyniku szyn rolnh•zych, piekarnie, pr>! i· 
dał w ciągu zaledwie kilku mie- rie, gospody ludowe, uruehamlll.· 
1ięcy nieoczekiwane i pomyłln<' !t zespoły produkcyjne rtko. 
rezultaty. drielnik6w wlejekich. 

W ten lpoll4b ńały 111.t (mio.. OlrOdki ma&z}'Ilowe prowadzo. 
ne spółdzielnio organizatorami ne przez gminne 1półdzieln1e, 
pro-OukcJi pod11t.a.wowej i zdobyły odegrały wielkt rolt w życf'l 
sobie powszechne uzna.nie maa <-hłopów małorolnych i Arednio
pracujęcych miast 1 'Wił, kt.6re rolnyeh, jako oparcie w walce 
włdzt w nich potfb17 czynnik • wyzyskiem kapltalfstycsnym ~ 
wa.lezący za.równo o dobrobyt jako za.powiedj pi9lmej przy
ma.ło. i lrednlorolnego chłopa., rzłośct rolnictwa polskiego, a•1 
jak i o dobrobyt robotnika, a za-nej a polltfpem produkcji Dll. 
wi~ potft111 instrument loJn- uyn rolniczych, 1 elektryf1ltacJt 
szu robotniczo - chłop!lldego. 1 mecha.nhacJt prodnltcjl rolnt. 

tlminnfl sp6łdzielnfp ro1.szerza- czoj 1 z&społoq organaa-:.lą 
ją. systematycznie swój za1i11g pracy, real1zowa.n4 przez sp6t 
działania i niedaleki jest czas, dzielnie produkcyjne. 

Spółdzi ekzość pracy - wielką organ;. 
zacja dziesiątków tysięcy pracu•ąc'7ch 

W miastach równie.t istniej!' występuje na tym terenie, jak.o 
problem lfO&podarki drobnoto'l'<a· wyru dą.tenia tysięcy biednyc11 
rowej i nie od d~U, ale od dzis. rzemie4lniltów, azeladników t 
1ią.tk6w lat sp6łdzielrzo~~ prac7 chałupników do 11moobrony 
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Uareko od Moskwy 
- Aha! Dotknęło go! Zaraz wybuchnie! 
Jakby na potwierdzenie tych słów Batmanow dopalił 

papierosa, odrzucił niedopałek i zaczął: 
- Slepcy! Wczasowicze uzdrowiskowi: „Ach Kaukaz! 

· Ach Kaukaz!"... Nie wyga.dujcie na matkę przyrodę, 
gdyż ona wszędzie jest piękna! Trzeba umieć na nią pa
trzeć i kochać ją. Teraz zaprowadzę taki zwyczaj: co 
dwie g'odziny wszyscy będą wyłazić na mróz i całą go
dzinę patrzeć na przyrotlę aby zrozumieć jej piękność. 

- Och, już zrozumiałem! roześmiał się Beridze. 
- Proszę spojrzeć na zachód, - rozkazujc\cym tonem 

rzucił Batmanow. - Proszę spojrzeć, słońca już nie ma, 
jest za tym dużym wzniesieniem. A mimo to jeszcze się 
wyczuwa jego obecność. To słońce wymalowało te śnież
ne płótna . Jak można nie zachwycać się gasnącym blas
lriem, jakby podkreślającym kontury W7"Órza! Gdyby 
n asz główny inżynier potrafił rozumieć jeszcze coś poza 
swoimi w ykrPsarni. to dostrzegłby ciemne choinki, trzy
mające na gałęziach, jak gdyby w dłoniach garście śnie
gu, a tu - 'Proszę spojrzeć - roz tmJione złot.o n • omie
nl. Drze cedzone przez śniegi • 

J.e.dnośC ,Jnas .. pr.acu_jący.ch„ . świata;; 
·. gwarancjq utrw·alenia p'okoju 

•I dzień obrod ~uiotowe; Federacji Zw. Zau;. 
Mediolan (PAP). W drugim neraln:v konfederacji pracy 

dniu obrad li Kongresu SFZZ Ameryki Łacińsk:ej. 
w Mediolanie, witany owacyj- Toledano poddaje ana J1z1e 
nie zabrał głos delegat radzirc rozwój SFZZ na tle prz:>m ian 
kl Sołowiew. Stwierdził on, jakle zaszły na św!ecie od ro
U! SFZZ mimo 1abotatu wro ku 1945. Jut konferencja w 
gów klas:v robotniczej O$iiignę sprawie utworzenia SFZZ w 
la znaczne sukcesy w swoje j Londynie oraz- kongre~ koPst.v 
pracy. Uzyskała ona oficjalnie tucyjn:v w Parvżu 1945 roku 
przedstaw!cielstwo w Radzie ujawn!ły !stnien!e dwóch 
G<>spodarcr.o - Społecmej ONZ sprzecznych tendencji: praw
broniła praw robotniczych, dzfweJ walki elemł'!łltów po-:te 
występowała przeciw wszel- powych w obronłt> pri>.w ro
k'.ego rodzaju dyskrymina- hMniozych ora.z tendenc.il pne 
cji, domagając „łę równej pła r-łwstawłającyl'h 11łe wnlł !'I!'· 
cy za równą pracę. ment6w postępowych. 

Solowlew stwierdza. te Ale je!!'ZCze zbyt łwieit by-
drz-wł SFZZ lllł otwartt- dla ło w pam!ęci zwycięstwo nad 
w~y!ltldch robotników. zar6· faszyzmem I Mtleryzmem T.e 
wne dla tych, którzy nigdy by reakcyjni kierownicy ame 
nie byli rorr.-anlzowani, jak łe-1 rykańsklch I an~Plsklch zw!ą 
dla tych. kt6rz:r podstepnle zo drów zawodowych ujawnił! 
stall oderwanf od SFZZ. Dele- swolt> prawd~!we oblicze. Sta
~at radzlecld zapewnia, te ra ło się to, kiedy zmieniła s!P. 
dzleckle związki ?:Pwodowe linia polityczna rządu amery
po-zostaJI\ wierne SFZZ. kańsk!ego po śmierci Roose-

Nastepnie zabrał głos Lom- velta. 
bardo TolPdano, sekretarz ge- Wlaśn!e ta polityka rządu 

Beridze zapatrzył się na Batmanowa: wysoki, o szero
kich barach, w białym kohl.!zku i czapce przypominającej 
chełm, podobny był do witezia ze starej rosyjskiej baśni, 
brak mu było tylko miecza i tarczy. W szarych oczach 
lśniły odblaski zachodzącego słońca. 

- Jesteście artyst,, Wasyli Maksymowiczu, - oświad
czył Topolow - C:r:łowiek, który dostrzega w przyrodzie 
piękność, której nie dostrzegają inni - jest artystą. 

- Chcecie nam dać do zrozuqiienia. że naczelnik po
kazał nam to, czeg o w rzeczyV,ristości rue ma? - zażar
tował Aleksy. 

- Nie, wcale nie chciałem tego powiedzieć, nie uda
wajcie! 

- Nie zwracajcie uwagi na ich dowcipy - poradził 
Batm".now staremu. 

- Ten jeden pagórek - ·to cały obraz. Proszę się 
pr.zyjneć. jest wymalowany j::ik r<dybv jednym kolorem, 
a 'h rzeczywistości ile tonów i półtonów! - Na szczycie 
- pozłota, nieco niżej - o<lc;eń lila, ciemniejący u pod
nóża i przechodzący na dole w kolor ciemnego b zu . 
Gdzież więc widzicie jedynie szary kolor. 
Inżynier podniósł do f!.Óry ręce w dużych rękawicach: 
- Poddaję się, widzę bowiem, że zniknął gdzieś prze

klęty! 
- A teraz skierujcie swoje krótkozwroczne oczy na 

Adun. - Batmanow obejrzał się na towarzyszy i zatrzy
mał sooirzenie n.a Liherm::iniP.. którv cieżko sapał oo 

amerykańskiego dała asumpt I 
pra11t:icowym kierownikom 
-.:-ro i TUC do dokonania roz 
famu w SFZZ. która stała się 
przt>s7.kodlł dla rea.UzacJI rót
nycb pla.n6w Trumana ł Mar
qhalla. 

„OhecnOll~ tak licznych dele 
ga.tów • c&łero 6wlata na teJ 
sali - powiedział Lombardo · 
Toledano - Jest najlepszą od 
powledzil\ łym WTOC'om kluy 
rohotnic-ieJ". 
~FZZ nie straciła ani ducha 

bojowego, an: nie zm:eniła 

swej HnU. ani programu To, 
tet najwatniej11ze zadania 
pnyszłej jej pracy !lą naste· 
pujące : 

1) wzmocnienie jednoiłcl 
W'e'W'nl\łrs 8FZZ. !I zacleł
nlenłe kontaktów między 
centralami krajowymi zwfą 
zk6w zawodow-yrb w celu 
onranlzowanła Wllt>61nej 
walki; 31 wyslanlr orpnl· 

za.torów do kra.fów Amen 

kl Południowej &raz kra
jów kolonialnych i pólkolo 
nlalnych w· celu dopomoże· 
nia tamtejszemu ruchowi 
zwłąi:kowemn; łl 11koordy
nowanle walki robotników 
w kra.Jach kapltaQstycs
nyeh; 5) P!'OW1ld7A"„IP t>Ta• 
cy wyjaśnldaceł n relał'h 
I zadanlacb SFZZ m'l'ód 
slleroldeh m"~ prarnją.cyl'la, 
edonk6w. Jak I nleCT.łon
k6w Swlatowd Federadl; 
61 wzmoł.enle skl'ji w obro 
nie pokoju. 

Na11tępn~e zabrał głos dele
gat Pol~ki - tow Ćwik 

Polskie zw!ązkl zawodowe 
- pr>dkre~lfł tąw <'!wik - u-
dzieliły pełnego poparc:a 
SFZZ w walce z p'l'óbaml rM 
łamu, z kampanią OSZC'7:f'~tw 
I prll'Wnll:a.c.H. !ltoflowa.ną p-ni;PZ 
aR"l'nt6w lmperłall!!łyern:vrh 
wobec SFZZ I !IYP'l'Pl!'n rP„łr:il 
ltraJowYch I nadal rilerłnm
nie trwa~ bedą na pcwvc.fach 
JP.dn~cl hvłatowe~o ruchu za 
wot'lowego. 

W"ake z Filimonowym. - Jakie myśli przychodzą wam 
do J?;lowy, gdy spoglądacie na rzekę! 

Liberman pociąf!Ilął pąsowym nosem w stronę Adunu 
i wzruszvł ramionami: 

- MyŚli? Że to duża rzeka, że zamarzła. / 
- I to wszystko? 
- Wszystko! I cóż 1eszcze matko kochana? - Llber-

man prostodusznie mrugał oszronionymi rzęsami i dmu
chał na zzl ębnięte ręce. Potem dodał z odcieniem ironii: 
- A wo~óle moja spt>cjalnoś~ to raczej aprowhacja. 

Wszvscy roześmieli się. 
- A wy co powiecie? - Batmanow spoirzał na A1.-k

sego. który uważnie patrzył na rzekę. - Czy nie budzą 
się w was uc7.Ucia i myśli. kiedy spo~lądacie na zama
rzająca rzekę? 

- Budzą się, - poważnie odnowi erlział KoW!:70W -
Zimą zawsze podziwiam bezruch dużej rzeki. I chr' at 
bvm uir7eć ślady walki którą stoczyła rzeka, zanim ule
ą,h1 sile. która potrafiła ją sku6. 
Bat'ł11anow słuchał ~o z wyrażn;i przvtemnością. 
- Rzeczywiście! Znalazł się chociaż feden czlow!Pk 

o w y robionvm smaku Snójrzcie. jak Adun opierał si ~. 
i ak walczvl! Co to za d <:ikie zwałv sterczą na r zece? T o 
s ci i e i za.~tyg-łE> ruchy Tu widać całe p ole b itwy d wóch 
żywiołów! - Odwrócił się i uważnie orzyjrzał sie cze
muś DO!!a rzplr::i - A "'h:i@ ie~zcze zobaczvcie taki las? 

d. c. n 



Sekretarz K< mitetu ł.óclzkleKo PZPa
Prze,...oclnJczacy Rady f'oladzorc:zef PSS 

I Spółdzielcze Rady Dzielnicowe I 
R ·ota 1pół<hielczołci w go· 1t~puj" • inicjat:rwt do Rajy liwiajt Powszechnej Spółdzielni opatrzenia sklepów w chleb 

1podarce Polski Ludowej N'ad1orczej i Zarzlj.du Pow1zeeh 'Spożywców lepsze wniknięcie w warzywa na peryferiach nasze· 
zo8tała wyraźnie określoni. nej Spółdzielni Spożywców. NJe !pecyficzne problemy dzielmeo· go miuta. Wypowiedzi te stały 
Włlj.czenie spółdzielczości do go· posiadają natomiast prawa. wy. !'fe. Członkowie Spółdzielczych się wytycznymi dla ułożenia 
spodarki planowej, dostosow.1. dawania bezpo&rednich pol~ce1! Rad D~elnico.wych ?ędą mi~li rlanów pracy Spółdzielczy~h 
nie jej struktury do naszycn &ni występowania. na zewnątrz. rrawo i obovnązek w1zytowan11\ Rad Dzielnicowych. 
zada:! sprawiło, że sektor uspo-1 W sprawa.eh wymagających tn hklepów 1wojej dzielnicy i. s~la- czą, że Spółdzielcze Rady Dz\('l· 
łeczniony 1tał się poważnym e. terweneji, Spółdzielcze Ra.rly dania 1prawozdn:! na com1e1n~cz p la.ny pracy, u!olone na pierw 
lementem rozwoju naszej go_ Dzielnicowe zwra~a.ją 1ię do Ra. nych zeb~aniach. szych posiedzeniach świ.ad. 
spodarki narodowej za.równo w dy Nadzorczej lub Zarzędu.' . DyskusJa. n~ odbytych zebra· nicowe spełnię. swe zadania. i hę. 
dziedzinie produkcyjnej, jak 1 J nk pomyślane Spółdzielcze mach wyb~rczych . dał.a okazj~ dą pozytywnie współpracował.'' 
dystrybuc,ji. Rozległa. sie~ skle- Rady Dzielnicowe wypełnia_ do 1:droweJ krytyki dz1ałalno~31 z Radą. Nadzorczą. i Zarządem w 
pclw uspołeeznionych pozwoli nn ją lukę jaka istniała. dotychcu' nparatu handlowego Powszecli . ffali7a<"ji gosl)ode.rczych i ~P'" 
jak najwydatniejsze zMpokoJe· mifdzy Komitetami Członko"'\'· rej Spółdzielni Spożywców, w lecznych zadali Powszechn'J 
nie potrzeb konsumcyjnych apo· skimi a Radę Nadzorczą, urno:~. ~zczególności pod względem za_ Spółdzielni Spożywców. 
łeczeństwa. W ti>j mierze po. 
ważna rola. przypada. spółdzi.il 
cr.o§ei miej~kiej. a na. ne.szy1n 
tereni!" POWSZECHNEJ' SPóL. 
DZIELNI SPOtYWCóW. 

A by jednak pra.ce. aklep'5w 
Powszechnej Sp6łdzii>J ~1 

Spożywców stała. na odpowied_ 
nim poziomie, ni& wystarrzy jnk 
najgr:ściej rozwin~6 ich ~ie6, 
nie W)'~tarczy odpowiednio je u
rządzi~ i wyposaży~. Trzeba l)d· 
powiednio dobn6 personel i sta
le cmWll.d nPd stylem jego pa· 
t.y. Jef!t to odpowiedzialne n 
danie dl11 samorządu spółd?.i~L 
t'rego, dla Komitetów Skli>po. 
wych. 

:Komitet Członko"·~ki winlen 
pow~ta6 przy każdym ~klepil', 
giłyż wówczu mam;v naletyciP 
zorgani7.owaną kontrolę społee •
n •. Obi><'nie na 600 ~klepów ro· 
'll·nerhnej SpóldT.ie!ni Spoż.vw· 
t'Ów t..-lko w 438 i~tnid~ Komi. 
tety. Z:\ Rzybko rozwija.f•cą liif 
sieci, sklepów nt&dostateczni'l 
1pra.wnie postfpuje twori"ute 
Xomttet6w Członkowskich. 

Osiągnie.da PSS w Łodzi 
UJ ,.„, ... półroczu "1949 rohu 

Rozmach, z jakim Powszechna. Spółd.Zielnia. Spożyw. 
ców w Lodzi za.kreślila. sobie zadania i plany na. rok 1949 
nawet dla optymistów wyd awa.ł sit zbyt pochOpny. Dziś 
jednali::, po upływie pierwszego półrocza. ostatniego roku 
trzyletniego planu odbuc\<7Wy - władze naszej Spółdzielni 
mon Jl całą pewnośclt stwierdzić, że przyjęte zoboiwiłza. 
nia ogół pracowników spełni w całej rozciągłości i nie 
za.wiedzie za.ufania. szerokich mas klasy rob<mliczej Lodzi. 

P odj~e. w bi&Żącym roku \dzielni połoiyły na. podnoszenie 
ws-pólne. akcja Związków kwalifilkacji zawodowych pra

Za wodowych i CSS „,Społem" cowniów, orpnizują.c kursy dla 
w rame.ch hasła „Kai.dy zwę.z_ kan-Oydatów na sklepowych i 
kowiec ezłonkiem spóldzieln.;" kuny dla pracowników sklepo 
dala pozytywne wyniki. Stan wych, na. których, p(na pr'tkty 
lic.zebn.Y członków PSS w7.ró~ł CZ'lllł wiedz.ę., ~łuchacze zapozna 
o 21.011, wyrażaję.c aię w knń_ ją. się z dOll'obkiem gospodar_ 
cu pierw~r,ego półrocza br. l' cz czym i kulturalnym neszegu 
bą 165.236 cdon.ltów. Pań~twa, staj~ do pracy, jako 
Go~da.rka ,,Pow~7.echuPj" w rełni uświadomieni obywa. 

pcxlkreśle. jej przodują.cą rolf tele. 

Z tego krótkiego p!'"Zeglądu 
widać duży doroook w pracy 
Spółdzielni, a.le zdajemy sobie 
również spraw~ z niedociągnięć 
i usterek. 

W Jłi&rw!'lzym rzędzie dotyczą. 
OM za.opatrzenia. kla.sy robotm 
czej w warzywa. i owoce, ktore 
dotą.d były domeną 11pekulac;ri, 
znajdują,c sit' c-ałkowicie w fffe 
rze interesów ini.cjatywy P~:r
watnej. 

Podobnie wyględa zagadn1e. 
nie organizacji zbor'.1Wego i:y. 
wien;a - stołówek. Wiele rów_ 
nież pozostawia do życzenia ja 
ko§ć chleba wypiekanego pnez 
na~. W dal„7.ej prac;v !!pecjaL 
ny n.aci~k hfch;ie polrżon v na 
uporządkowanie twh zag11dniPń 
po myśl i dohra kla~:v pracn::-r 
cej. wśród ~d~ielni nasi:ego kra· Stan zatrudot1iooia n·ft. d7ień 

W doila.tku nie wszvstkie Ko- ju, wykazujf!.C na każd.nn od 30. 8. 1949 r. WJ'llOsi 4,150 pra- Luejan Stawiar~· 

,,Siły wyższe" i b. niska rzeczywis~oś~ 
trafiła Kossa(k) na kam1en 

Zdarsylo 1ię p. Zofii Kossak-Szczuckiej, autorce „Złotej W ol
ności" .~:i: dostała się w czasie okupacji do ofa,ięcimskiego obozu 
niewoli. W padła. oczywiście nie jako działaczka ruchu oparu, 
ale przes t.zw. ślepy traf czy nieszczęśliwy wypadek, ~ który 
w owym makabrycznym okresie nie było tnulno. P1sz~my: 
OCZ')'wiJcie, poniewa:i p. Kossak-Szczucka, gorąca zwolenniczka 
polityki watykańskiej, ani myślała się czynnie przeciwsuw•iać 
tl1• hitlerow.~kiemu. Wsznk Jego Srciątobliwość, papież Pius Xll, 
wyrnźnie 1.Ulecil, aby Polo.cy poddali się w pokorze „wyrokom 
opalrmości", a Jego pminencja, ks. biskup Adamski wystosował 
lisi paslerski do „Liebe Christen". aby, owszem, współpraco
wali z okupantem„. Pilnie prze.<trzegajqc powyższych „wska
zówelc" i „zaleceń", p. Kossck-Szcz11cka uznała dostanie się do 
Oświęcimia za t.zw. dopust Boży, a wyszedłszy s obozu kon· 
centracyjnego napisała b. piękną i wznio.~łą lcsiążlcę o „mocy 
oczyszczające/' kacetów i o „silach wyższych". które ją, Kos..ak
Szcwckq, z obozu koncentrncyjnego wyzwoliły. 

Przypominamy sobie, iż gdy inny Ośu:ircimiak. który do lego 
obozu dostał się bynajmniej nie „przypadlciem", literat Tndeusz 
Borowski poddał krytyce książczvnę p. Kossnk-Szczuckiej -
podniósł larum zwłaszcza kleryknlny „Tygodnik Powszechny", 
i:i „bezecny" Borowski „świętości szarga", na zacną i czcigidną 
K o.•.~ak (Szczucką) pióro srcoje podnosząc. 

Minęło od tej pory sporo czasu. Nikt autorki „krzyżowców" 
ju:i: nie „zaczepiał", dopóki nie uczynił tego.„ proces Dobos:yń· 
skiego. Właśnie w wyniku środowej rozprawy trnfiłri - j<'lli 
tak rzec można - Kossa (k) na kamień. Na „kamień" b. pas
kudnej rzeczvuistości, rzec:ywisto.<ci diablo przyziemne.i i kry
minalnej. No, bo có:i się okazało? Ze ou:e „siły wyż.•ze". które 
ulubioną pisarkę „Tygodnika Powszechnego" „11·yzu•olily". bvły 
to siły„. OT/lanizacji prohitlerowslcit.'j. z1rnni>j Komitetem Walid 
Cywilnej: które po prostll „wykupiło" zacną p. Kossak (Szczuc
ką) za cenę„. 6 u alczących o niepodległość peperou·ców. 

P. Kossak-Szczucka w swojej mistycznej elulmbracji o Oświę
cimiu pisała - jt:1k wyżej móuili.;my - o „mocy oczyszcza.iącej" 
obozów koncentracyjnych. Myślę jednak, ie żadna siła ani 
„u•vi.~za" ani „niższa" nie „oczyści" tej paniusi od śladó11 krwi, 
lrtórymi „okupiła" swoje judaszowe „wyzwolenie". 

E. Tam. 
mitety dobn& pmrują. Wl'1Hu~ cinku pracy at.ały i powa:i:ny cowników. Prezes Zarzi}du PS8 
05tatniej oceny Ra.dy NadTor. wzr-09Ł -~~~~~~~~~~~~__:~~~~~....::_:....:._:..:_:_:.:.:=_.:::..:::._.:_:__~:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::• 
t'zej. tylko 7! Xomitety za_, 1_ Plan obrotów u L:w.e półrorze 

Sk.lepy PSS w świetle opinii robotn~czel l i · , · 1949 r. wvncsił 7,7~9.000.000 
wa a. ~co wywięzuJą e1ę ~<' złotv. eh. W ~ecr.ywistości o"'łlg 
'wych za.dań. J~t to lltan wy-

nięto prawie 10 miliardów zł„ nźnie niepokojący. Dobne l)t'&.· wykonując Jlan w 129.2 proc. 
r11:iMP K„mitPh° C7łonlrnw~ldl', W zwi~zku z tym należy pod 

fo dobrze praeu:i11ce sklPpv. Wi· kreśli~ ~tale podnoszącą się w:v Sklep Nr 369 spełn1·a swe zadan1·e "'o mo-w1·ą k 11·ewtPi ifrwł'e .ie•t. ie Rt1ila N.tdr.orcza Q&jnoi!i6 nraey, wynosą,Mt łr~if- ~ łl 11 liilrlll ni"' ro7.tor7.vła 1111d 11imi doftta.· .- OOO OOO 
teczne:i opie'\d. I nic d7.iwnl'Q'.O. n.io :r.i& l~llM półrocze 1. · k W j.L • • L f 

złotyeh. mieai~oin.ie n" jednego Dzienn; arz i korespondenci fahr'}1czn1 zorowa czysto "' 1 uprze1ma ous uga -oclpowfodnil\ onieka. nad (!OO - prneownika ~kl~ow!'go. d · J 
a wkr6t0

i> !>On sklepami i Ko· Pamiętam;r jedn1l.k, że przy_ zwie ~a1ą r. acówki PSS lecz nEekiedy brak artykułów I-ej potrzeby 
mitetami pr7.ekraczała możliwo. j{'li,my na •iebie zobowią,zanie W związku z nadchodzą.~ym I że na. sprzedaż czekolady, ~u- W Domu Towarowym PSS.u męża na koszulę (miał to byÓ 
'd 27 c7.łonków Rady. Stało 1ię wykonania pla.nn rocznego Dniem Rpółdzielczo,ci posta1:0· lderków, biszkoptów itp. słod.v· przy ul. Piotrkowskiej panuje prezent imieni~owy) i nie mo· 
wiee kon!Mzne powołanie po_ p?lzootl'irminowo i o~iągnięe' a wili,my zwiei!zić wraz z kore~- c7y przczn.'lczona została pravr11· ożywiony ruch i gwa.r. Bez głam znaleźć nic odpmviedn~e
Aredniego ognlwa mitdrY Ra.dł do końea. bi•ź~cel?O roku dod.at pondentami fa.b1ycznymi „Glo· połowa lokalu mimo, że kupu,ią.· prze;nvy wchodzą i wychodzą go. To s-amo dotyczy letn!ch 
N~d~oTCą & Komi~tami Skle. kowego obrotu w wyl'll1't>Ści 2 su" - tow. tow. Janiną, Toma· cych te artykuły jest kilkakrot. klienci, pytają. o ceny, kupują., materia16w 
nowymi. miliaro6w i 300 m.;iie>n6w zł. szuk i .Jadwigą Ko98man jaki§ nie mniej, niż amatorów town. gl~dają towa.ry. Ob. Izabelę Pator~wą (Żonę W-iniach od l!O do 24 C7Prwca Przekroc~nie planu w W:V"°- ~klPp spółdzielczy. Wyl>ór na~z rów kolonialnyeh. Wydaję ~i~ Na pierwl!Zym piętrze w dzia urzędnika Dyr. Dz ew. Pońrz.), 

:i:~tałv wybrani> SuOłdzltil- kości l)rawie lM proc. WV1l1Rg'R nadł na sklep Powszechnej Spół_ riam, że gdyby proporcjonalnie le włókienniczym tłoczno. spotykamy w momencie. c-if.v 
cze Rady Dzielnicowe. Na tera· oowaf.nPj m~hilizacji ~alej r,a. dzielni Spożywców 369 przy ul. ,----------------------, opusiz,ąza z k, stykiem pcłr.:nn 
nit' J,odzi mnmv irh ~O. Zaditnil' log.i.. gdyż zaditnie jelit bardzo Kili:dskiego 168 POWSZECHNA SPól.DZIELNIA SPO:tYWCóW W zakupów sk1"11 Pi'i!"-11 nr 5!:!) 
i zakrt~ ich dŻiahtnia okre~lail!- poważne. Dwie ładne, jaene i f'stptyrr,. LODZI obejmuje nasze miasto coraz szerszą. i rozmaitszą przy ulicy Targowej. 
p&ragrafy 46 i 47 nowl'g-o sta. Totef. 7.e.r~d, załoga, l>OO•ta. nie urządzone wy~tawy już z da siecią swych pl~.r.:ówek. Wciąż prZybywajlJ! nowe jej sklepy - Zw.vkle zn„p~truję si~ w 
1utu Powftzeehne,j Spółdzii>lm wowe OTganiueje pa,rtyjne mu. leka lJrzyciągnję wzrok prze~ho- - a równocześnie za.opatrzenie ludzi pracy ulega. stałej tym &klepie i muRzę porlkr<'~lić, _,, 
~pof.vwrńw oraz ftperjalny r~l?•t· szą by6 !ftale czujne na. wyko_ dnia. Na jednej r, nieb wii!zimv poprawie. że jest tu bardzo miln i np~1nj 
lamin. Spółdzielc7a. Rada Dzii•L nanie za-Oa1\. ułożone pięknie w 'koszykarh wn Ta.k r::czległa. rozbudowa i wzrastający zakres działa!_ ma ob~łni::a. ~ie mnm żndr,,. h 
?licowa. ~kłada fię z 13 rzłon_ z wykonani"m planu obrotów rzywa i owoce. drul!'a. wypełnia. ności nakłada. wielkie zad.'>nia. i O(bowiązki. W pożytccz- za..«trzPŻ<'ń , za""~zr hvwAm .c,h_ 
ków, 9-cin "- nirlt jeRt wybi!'ra· tąezy się 'ci•lł' plan rozwoju ;ą barwną ro:r.m'lito~rią. r6i:r;J· nych pracach PSS są też jeszcze pewne usterki i nied). -łu żona sz>hko i ~nliilrrie. 
r.vr'h. rineT. Prez~'dia Komitet/Iw ~i"<'i sklepów. Przyrost w Lym rodne artvkulv kolonialne. \', magani:t. Podajemy tu ciekawe opin' e o pracy sklen6w w sklei>ie nr 480 prz:v ul. 
Członkow~kirh. 3 dell'guje OR1'Z n6łroczu WV'll!'~ 168 &klepów 00,~ cia..qn°ym ·lokalu Rkll'?OW~'TIJ PSS ich klientów. kJt"espondent6w f2~nych j naszego Piotrkowskiej uilziPln nam wv. 
i jednego Liga. Kobiet. Spul· (~tan na 11i. n. J!l48 r. - 4:12. tłoczy ~ię kilkunastu klientńVT. wsp6łpra.cownika.. wadu "b. Maria Kawa - ci0-
dziPlcze Rai!v Dzielnicowe k?n. ~tan na :in. e. 1!>4!> r. - 600, nikt jeilnak ilługo niP rulrn zorczyni domu, w któr~·m mie_ 
holują. i ze~pal!!.jł ·pracę Komi· w tvm 400 ~klen6w !rpOŻyw_ Sprawna obsln!!a daje ~ol•ie zmniejnvć tzw. „Rlodkę" ez•:~-~ Podchodzimy do jednej z k!1en ści ~ię sklep. 
t~tów Czlonkow~kirb swej d.i:lGI rzych). W dnin ilT.'"iejM:vm o- •z~·hko radę i mimo. Ź!' do sklP, ~klepu, zaradziłoby to choć C~'J- tek, aby zaRię~nąć jej opinii o - ZawRze tu kupuję. ho i 
nicy. Czuwa.ił TI!t<l jak naj"l'p. twieTAmy ila.k1:veh 20 t>klep6w. nu bez przerwy wchodzą nowi ścio"·o panującej ciasnocie i mo- Domu 'fowarow;vm. najhliżej mam do teg-0 Rklrnu, 
szym za~pokojeniem potrzeb da_ gl-Ownie Dl\ pn~dmil'ściach, nlJ. lrnpnją<;y, to jednak tłClk J"l'l:V globy się przyczynić do zw1ęK- z~ia. M.alewska. stała i 7Jllw~ze otrzymam to czr

1
ro 

n~j dzielnicy, mających częMo· J)r7V nl. l<'ranci~7.k~ń~kiej, Knr lai!zie się nie zwiększa. <z('nia obrotów. klientka Domu Towarowego mó potrzebuję. P~zyjemnie tu rzłC>_ 
kroć odrębnn warunl<i działan!n . rmi.ki, Kolal'llkiej, Woi~ka Pol. PoznaJ'emy ~i• z kierownikicr.i Ogólnie jednak ~klep 1 Je:;o wi: wiekow' kupn'IV:i,ć. gd~·ż iPRt rzv W tym <'eln Spółdzielcze Rn- ~k;"l!'O. Zgienokiej, Kiliń„'kieJ?n. Y ob~ługa wywarły jak najlep·z~ śl d soto i wie się, że mll'ko lub 

d.Y Dzielnicown opraeowuh !fo.iem„. 11twindzi~. że n]a_ ~klepu, ob. Czerepińskim i pr'l. \vrażenie. NaJ'ważni<'J'sze bodaJ· - Je i cho zi 0 moje zda· śmietan:i tu kuoiona nie hęil1ie 
' ,. iimy o pokazanie nam magazy nie, to jestem prawie całkowi_ h projekty planu rozbudowy i wy- r6wk11 nnM:a :}nź d'llli po'krvwa · "I · • jest to że wypełnia on wyma~a- cie zadowolona. Zaopatruję &ię .,c rzczone" - k<Jńczy ob. Ka-

zaon:i.tTzenj& ro'bctniir,zel Łodzi n~. Prośba _na,za ~osta,e ~peł_ 1:ia klientów, składających >lę wa. 
w Około 60 11rocenta.ch. ?1ona. Pom1eszczeme m~gazynu przewazn1e z robotników, ~a- tu na dole wk ld2i'ale spożyw_ Tkaczka z PZPW nr 2 -Czyn lipcowy 

Kola ZMP 
ieAt bard o sze7. ple Mimo tt• czym w arty u y pierwszej po b · Dział Proclitkdi na.~ei Rpńl- · . · z :u · • ·• nii"e•7 kn, !~nh w .. domach fan· i_ h . k h O · S1p KaZimier;i rzvni rf'dzi 0 n · · r oty pa e tu wszęd1Te " •' - trze y, naczyma uc en ne itp. k ilzieln.i ma r6wniP7. poważne n .. 
18~11 • ' • n~.J . · ·11·.;nynlJ• ,· na ul. Fahrv. rimnJ'. Ob•.' C a dz ne za ·np:v w Rkleni9 Pf'S nr 78 

t k a ak AklP li' :wzr " ' ,- o o .ialu tekstylnego mam i •iR'!ni\'ria. Pl41.n piP,'~rń wvkl). a s mo J i w . p , • ' takich sklepów h~·ło jak naj"'i~- J'ednak pewne za~trzeżenia. przy ul cy Wól.C'Z~flsk'ej. 
n4!no w l·~?Vl?I ~ó}rnn 711 • hr. rowa czysto'ć ora7. porzędek. - Owszem. oh.<łnl!'a ,je~t mi_ 

D k cej. CzęRto zdarz.a !tię bowii>m, że 1 · wg. W'lrl ~~ri - w JO!) proo„ os 'lnale przed~trwia Rię •r~ „Bel" a i uprze.ima, w Rklrpie C7"-przy Powszechnel. Spó1.dz1'e'.n1· • w ~7.iPi!~.-J\1°e ;~"4. ·1· - w 10!' ~klep ze strony. handlowe.;, Bf;. brak jest tego, czy innego ma· ściutk„, ale cóż z te=. kiP~V ~ " ,., "" , ., " oraz korespondenci „Głosu· te-rialu. 0,tatni.rr chciałam na_ ,.,„ · nroc. Czvnnvfn J'i>•t J!'i pii>k<tr6 ~ko 4 miln. 7.ł obrotu miesięcz- J'. Kossma.n, •. Tom••zuk niekiedy brakuje 'artykułów Spoz·ywco'w w lod1'1 " ~ b,vć j8kiś ładniejRzy towar dla . którP wyniPkit,ią !5!5 ton pier1y_ nego przy wartości remanentu :n~i;vsze,j ootrzeby, iak męk', 
Koło Młodzieży przy wa if.ziennie ~ ~hłlt ten«iPnd~ około 1 miliona zł, to - mówl~r * * ia.1 1 tp. Ostatnio np. nie ma 

nvvżkowa, I tho~ )Rkr>~Ć tP~o 1ez;vkiPm handlowym - cztuo- Ji. kaszy perłowej. Czę~to il1ień 
Powszechnej Spółdz'.elni Spo •ble])n. ni 0 11;•--. ·• J·n-.cze ~tn' krotn"". obrót towaru w ci•!!11 J k d · !ki kl · łd · ·aly i dłnże.J· t.ruha rzekac<. ze. • n n n~,,~ ,.,, ·' „_ a O narzę Zie Wa aso WeJ !!pÓ z1elcztŚĆ wypiera ita· żywców W Lodzi wykonało na T1nlnżvt"ll!. 11Mfomi P, mamv mieRiara. Rzadkie !Ił też wypad_ pitalist,rczny handel hurtowy i detaliczny, uwaln.i'8. robotnika nim dowiozl}. Wi~c z konieez
już jedno z podjętych zobo- już równiP7. i w te.i d7.f'dziniP ki, gdy ~klep wykorzystuje •''ł. od w:vz.v•ku kup!eekiej burżnaz .iii miejRkiej, a mało i liredn''O. n ości idzie się ku nić do •klPpu 

nP"'N! o!l.iłgnięda. 1.e, dozwolone lf'anco. . rr>lnego rhlcl'Pa i rohotnikn rnl nego uwalnia od wyzyRl'u kap ·•rnvatnego. Gd~'by wsz:v•tk'e wiązań Z okazji nadchodzą- Pl'ln innvfh wvtwól"'Tli 11;ostał Nie chcemy tu umni!'j~7.ać ta tafaty wiejskiP~o i miej•ki!'i.;o pośrednika. 'rtykułv były d'lwit>zione na 
cego Swięta Odrodzenia Pol nnPkrr czonv w 103 proc. lPnt6w organizttcyjnych ani tr·'" Prof. Oskar Lange •zas, napewno tylko tn czyniła 
sk:, zbiegającego s:ę z pierw- W rama<'h a.kej osZPzędnościo faehowośei kiero~nika. sklepu Prezes Centralnego Z""').zbt Spółdzielczego •vm wsz:vstkie zakupv, 

wej Rpółdozi-elnia na!"?.& wykRzu Opi_nię o nim i o ob~łud~e wy· * * * UprzejmoM i szybkoś~ ob•łu 
SZI\ rocznicą zjednoczenia ·"" r~_wn1"eż 'IW'l•ytywne wyn1"k'1·. <'al1 zr<'sztą ~ami klienci, llo. Z b . k • d sklepów PSS-n 'P'Odkreślana 

"' o r-L 
1 

dTo ne3 wysep ·i naiwne go marzyciMtwa, stale zalewa · organizac1'i młodzieżowych. Według spra.wezdania za 1-!l'Ze wiem wszyscy kupujęcy, 1-tó· · fal '<'!l>t c zę.•to w wypowil'nziRrh 
t.. ci h d 1., , neJ przez e oceanu ka-riluli~tycznych ideałów i w11.rtoś ·i, z1 :lientów sklepów snółdzieL Młodzi spółdzielcy uporząd- rółroc'le „r. ~nma O!ł7.C 7.ę nn~<'l ryc r.aga n_ę iomy, czy ~ą za·1 "" skr'mnej szkółki zh'orowych porzynań, z wą.tłego liroilka obr• " 

• • W~ . . o·.1· ok-'o "0 mil1"0nów, tJ'. woleni z zakupów w tym wła4 kl · h · k zych. Gorzej bywa netnmiast k 1 d h 1 h . „ ,, vt " ny a~ pracu.1ącyc przeciw C> wvz:v~kowi pośrednictwa, sta t · h owa l W go zmac wo nyc 40 nroc. p•zy.vt-ycb zobowinzan'. nie sklepie. 7."'0i!nie chwalili "- ł · , ' 1..iwpa nemem tyc sklepów. 
,, • n .,, ,., a ~1ę. spoin. zielr.zoli~ wa:i.kim na rz~d,ziem przebudowy ustro,;,u ' t kl' · t k · od zajęć zawodowych tereny I na tv. m odcinku tr1,eba po. przejmość obsługi i sprawnP •a. I k 1 •Zf!" o .Pnc1 11 ys UJ'}, że 

. T „ ł . PSS ' . . kl' , M . l nr)!an-7ttC:VJną s1 ą., prze -~,h ·~ il!-"!l- drrbnotowarowę. prod111'pj •rak artykułów pierwszej p„_ kolonijne dla dzieci pracow- 'faŻDeJ m?b IZi8.CJ1 za Off! . atw1amP rentow._ . amy J•" . i w.vmianę w "l'ielk~, jednolitą gałi}t planowej uspołecwioneJ t rzeby, które powinny zna.id<i-
. by 7,ail11ma oszczędncśc1owe w nek p1>wne zastuPzeme co do gospodarki narodowej. -• · 

nik6w PSS w 'Tdroniu pod terminie r,ostaJy wykonane. celowości urząd.z„nia lob.lu skle Dr Henr:Tk X<>łOc!.ziaJa)gl w..,., się stale w sklepie. Dowóz 
ŁodxiL ~ _,. wbi.dza lDół.. llOW'Allll. .Chodzi mia.nowicie Q 1;0. --- -„„-lnej .... „"!/ s-.c•„ .... 91....... ;)()Winien by6 wysta.Tezają.cy, 

"'"'- ...,_ .._., .llVIUAl ....... „ ina.ez.a.i ltlian..i .a. zniechecgJa. 

• i 
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Po ze.znaniu ks. P!wowar- z d - „ 0.... li „ b .- dr d n.p. dwa wyroki łmlercl na 
ezyka i kilku innych 6wiad- z,. e I f,f/ a n Ie n e I z a V członkach PPR na K1>le. Do 
ków podczas rozprawy czwart komórk! walki z przestępczo-

~;;~;;i:~w~ł:1:!::~~ Przeciw wła~nemu narotłnw1· na us· łuoach N1·emco' w :t~ ~~:~!r saJ~~;ó: 
w latach 1934 ~ 37, urzędriik U U 5 tak, ie w rzeczywistości ltała 
w Samodzielnym Referacie In D I • , , p . . D b , k• się ona wywladem okręgu 
:formacy4n,..., S7Jt.abu w War- 3 SZV Ciąg zeznan SW. 310ra na prOCeSte 0 OSZVDS tego warszawskiego NSZ. K~erow-. 

J J '" • niklem jej był Ojrzyńskl, pseu 
szawie, z.a czasów okupacj! Trzeciak - mówi dalej świa- •rozumienia z ruchem kons'Pira BOR-KOMOROWSKI się płk. Peł.czyński orai Bór- do „Czamedt'!". Poz.ostawał 
człoriek organizacji podziem- dek - zaprzysięgał w czasie c~jnym w Polsce, aby zabez- I PEŁCZYŃSKI WYDALI Komorowski. ~ziałają~ pi;zez on w kontakcie z Gestapo i 

• okupacj:! w jednym z kośclo- p1eczyć sob!e tyły przez zaha DOWODCĘ AK „GROTA" pośredników ~iemcy .nspir~- osobą Splelkora. Inni NSZ-
nej PKB - Panstwowy Kor- łów, członków tzw. „Nadwy- mowanie wszelkich aktów sa W RĘCE GESTAPO wali „.Grotowi myśl zorg~n.- towcy, jak np. ,.Jurek" ! ,,Ko-
pus '0ezpiec1„ństwa. wiadu", organizowanego prz~z botażowych, a z drug'.ej sfro- Prok.: Czy świadkowi zna- ~wama leg~.onu antyradz ee- wals>ki" mieli równiet powi1t-

Samodzlelny Referat In.for- Hammera-Baczewsk~ego, agen ny, aby nastawić prawicowe ne są szczegóły śmierc! „Gro- kiego. „Grot się temu sprzę- zanla z Gestapo i Kr!po. Dn• 
macyjny podlegał Central! 1 ta niemieckiego. Ks. Trzeciak podzlernie Polskie pneciwko ta"? clw!ał, ale jego otoczenie łalnoś6 KWC a.probowana by• I był wysuwany 1>rzez Niemców Związkowi Radzleck:emu i ko Sw.: Sprawa ta miała ten chci~ło !ść po tej linii. la przez przedstawiciela Dele-
kontrwywiadu Oddziału II. W li przez ich propagandę, sp~- munizrnowl. sam aspekt antyradziecki, któ Widząc . be7.~adziejność gatury Korbońskiego, kt6J'J' 
pracy referatu rzucało się w; c?alnie zaś przez Nowy Ku- j z ramienia Delegatury kon ry cechuje całą działalność swych wys1!kó';; ~!emcy are- był odpowiedzialny za pJa,no-
oezy nutaw!enie na działanie r~er Warszawski, jako przed- · taktował się z „Abwehrą" konsp:racyjną Delegatury. sztowali „Grota • po ponow- we prowadzenie tej akcji. 
wyłączn:le w kierunku anty- stawic:!el te.1 części duchowień ppłk. Korwin, of!cer przedwo Grot-Rowecki chciał zacho- nie nieudanych pertr.aktacjach ZBRODNICZA SPOŁKA: 

. stwa, które lojalnie współ- jennej dwójki" który bYł je wać samodzielność swego sta- z uwięzionym dowódq AK. AK NSZ NIEMCY 
lewicowym z zupełnym zanie pracuje z Niemcami. Nazwi- dnocześ~ie agen'tem wy~rdu now'.ska jako dowódcy AK w zlikwidowali go w Berlinie. '1 Wł..ASOW 
dban!em odcinka niemieckie- sko jego dość c to spotyka- n!emieckiego i pośrednikiem stosunku do wszelkich lnspira Tak więc, trzech- przedwojen- Odpowiadając na dalsze py-
go. M. in. prowadzono tu ewi- ło się na szpaltach tej gadzi- między „Abwehrą" a Delega- cji niem!eckich. Był on na- "v"h pułkowników zadecydo- tania prokuratora, śW:adek 
diencję pt:MJ:tycm.ie pod.ejrza- nówki. turą: Osiągni~o por07Jllmie· stawiony na bezwzględną wal ":'ało przez swoje kontakty 0 mówi o kontaktach AK z osła 
nych, w której w wlększo~cl Zarówno 'll działalności ks. nie, na mocy którego Delega- kę z Nlemcami i n;e angażo- hkwldacji „Gro~"· wionvm zdralcą proniemiec-

Trreciaka., j9.k i ks. Godlew- tura popnez bw. „Antyk" da wania się w sprawy antylewi V! dalszym ~!ągu zeznań kim Whsowi>m. Wobec cofa
figurowali podejrzani o dzia- Fkłego wynikałn ja8Jlo. fp w wda „Abwehrze" I Gesbpo cowe i antyradz:eckie. Likwl- świadek nakreśli.I rolę Ko~- nia się v..0 i~k n!emieckich, po 
łalność komunistycmią. I ckresłe okunac,Jl lstnU>ł" J'~ materiały do llkwidawanla dacja „Grota" nastąp!ła w tetu Walki Cywilnej w życ:u wstała kwest!a zagrożenla od 

na grupa kleru ketollc:klego, ddała.lnośet lewicowej wu- czerwcu 1943 r., a więc wkrót podziemnym kraju. działów AK przez oddziały 
sv.mąow NIEMIECKICH · która zna.la.zła wspólni\ plan- mia.n za zahe"ZPleczenle pl'7.led ce po radomskiej konferencji KWC - mów!ł świadek ._ Włru;owa. Chodziło mianoW.
no10us7.czANo OFIC.lAL- czyz:nę z lde&•~łl\ Nłemłec bł rt"presJamł ze strony nlemlec- Gestapo, na której zdecydowa był jednym z czołowych og- cle o to, ażeby cofające się 
NIE DO TA.T:F.MNIC WOJ- tlerow~klch. ~wiadczą 0 t:vm klej. no nawiązać porozumlenie z niw, przez które uzysk'wano oddziały AK, które miały po-

SKOWYCH równ!ef oficjalne wystąpienia W kraju propaganda Dele- Delegaturą na płaszczyźnie an .kontakt z Gestapo. Komitet lecenie ustępować razem & 
N~emcy w tym okr~ie nie i innych ks!ęty, jak np. m. !n. gatury przyjmuje kierunek tykomunistycwej. ten współpracował z Pań- oddziałam! niemieckimi, mo- • 

byli traktowani! jako politycz kazanla, wyglll!zane w ko~cie 1 antyradziecki, który staje S!<i ' „Grota" zlikW.dował wy- stwowym Korpusem Bez- gły być nie atakowane pnel 
nie podejrzani, pneclwnle, by Ie Jezuitów na Rakowieckiej otwartym programem poli- wiad niemiecki, który chwa- pieczeństwa na odcinku wojska Własowa. a pośredni-
li przydzielani nawet do ta- o nastawieniu an+:vl{omuni- tycznym >Delegatury. Powsta- !ił się, te uzyskał do niego akcji antylewicowej. In~- ctwem KWC sprawa ta była 
kich oddz!ałów, jak np. arty- stycznym. Szło to n!ewątnl~- je tzw. „teoria dwóch wro- „podejście". Okazało się. że cjatywę zwalczania lewi- już załatwiona z dowódrtwem 
lerit ctętkiej i najctęższel, lot wie po linii prop'lgandy nie- gów". podejście to ~stniało już daw cowców dał przybyły z Lon- wojsk niem!ecklch. KWC pne 
nlctwa i sa~rów, do których rruecklej. Swiadek stwlerdza, te je- no. W cial?łym kontakcie z dynu „Żmudzin". dz!ałający prowadziło r6wniet rO"LTnowy 
nie wolno było Vll'Cielać pol!- Swtedek J>rzypomłmt rów- dynie podzleml'!.a prasa lew!- ,.Grotem" była grupa trzech w centrali PKB. w kierown'c z Własowem, w których osi!\• 
tycmie podeirzanych. Wł<-śnle nłeł stanowisk~ pa.płM:a wo- cowa przec;wsta"rli>ła sie te- przedwo!ennych pułkowników, twie dywersj~, wojskowej i w gnieto porozum:enie. 
do tych oddziałów wcielano bee Nll!ml'ów. Stanowł!'ko to mu stanoWJSku Delegatury. w któreJ to grupie =ajdował KWC. „Żmudzin" wykonał Rozprawa trwa. Niemców. Były co do tego _ E-twl~rdu 

011 
_ nja'\\l"Jtfło ,,,,.„„,, •• ,,,,,,,,",.,,,,,,,,"''''''''""'„„ •.•.•. , ••• „ .. „ .. „ .. „„ ... „""''''""""'„'''''"''"'""" ,,,,,„,,„,, ••• „ ... „ ... „.„„.,,,,,,,„,, •. „ ... u„„.„„„ .. ,„,,„,,,,,,,,,,,„,,„„.„„,,,,,,,,„,,,,„ •• „„„11, 

~1~0;?~~7es~~~: bn~~~;c:1°er~WJJ;zye~rw~~a:n~1:iup1k~.on~kęi-_ PiPkU'ł dzień. W Ośrodku Szkoleniowym Komitetu_Łódzki,e20 PZPR 
element S~jalnle faChOWO "Wl ~ v• 'l j 

J:~~~~~~y:c:~.~; ;r~~~~~:=;:::i:~!: Zakończenie Kursu dla KorespondentóN i Redaktorów 
słntl>y woJskowed byll CYJ1>n- żumlenła się ł ąody sygnata- Gazetek ~dennwch 
kamł Jnny.dent~chf'Pa.rlel badż rlUMa konk.orda.tu, tJ. n:ądu " 
też DPnf.s<>he Verelnlgung, któ nolskiego. Te!!o rodzaju dz:a
re byly narzędziem p1a.nowej łalność papieża świadczyła do 
pronagandy akcji niemiec- bitn'!e o jego zdecydow:>nie 

W 4rodę 29 czerwca. nastą.pilo Uroczystośó zagaił redaktor I koemopolityzm<_>wi i nacjon&liz· 

kieJ. proniem!~k1m stanow!s:ku, 
Znam tak: wypadek które równie:!; przejawiło s'ę 

stwierdza świadek - gdy na w antyradziecldm nast<lwie
teren Kazun!a przyjechał ofi- n!u pap!eża. w tej postawie 
cjalnie za paszportem instruk papieża w kwest!i niemiec
tor z Niemiec. przywożąc ze klej, część kleru polskiego z 
Mbą całą walize odezw. Za- ks. Trzeciakiem na czele, któ 
trzymanY. przez pollcię został ra szla na współpracę z oku.,. 
natychm:ast zwolniony i bez pantero. widz!ała zach<>tę l po 
żadn:vch trudności mó~ł sl{on- narcie dla s·wego s'tanowiFk'ł. 
t~ktować się ze !wolą grupą. N:>.t"m!ast w~ród kleru nie 
Jnngdet1tschpartel była siedli p('(lda ła~go sle WT>lywom nie 
Skiero dywersii i szoieg0stwa ml~klm !lltanowfc'rn panlefa 
, t:!'"nowe,E!o. DPutsche Verei- wywoływa.łfl poważni' z11kłopo 
mgung prowarlz!la wywiad bnle I roziHwlPk rlędzy Tl"Ze 
gosnod~rczy. Or~anizacje te 

1 
konaniC'm "bY'"'l!tPh pcl~kle

były me tylko tolerowane. a- go, a obowia„kłPm k<tię<lzit -
le - nawet popierane przez poo:oorządkowanle sir, pa.pfe-
ówczesne władze. żowt 

Specjaliści niemieccy byli 
do wszystkiego dopuszczani. 
N!e słyszało się w o!:(6le o wy 
padku likwidacji działalności 
wywiadu niemieckiego na tym 
odcinku. 

Je§li chodzi o SRI, to s 8 
f!7Y 10 osób personelu ofioer
Ekit>fll'O poło\va pn.:vn::i.hnnlej 
ml"ła kontakt z Niemcami. 

Swiadek Pajor w"pomina 
równ!eż o knt. Mislńskim. k:e 
rowniku jedne~o z referatów 
centrali konłtwyw!adu, który 
w 1938 r. brał udział jako ob
serwator w zaięcht ZaoJzl::i. 
za co otl"eyt'l1ał od N14.'mrów 

WRN - NA CZELE 
INSPIROWANEJ PRZEZ 
NIElUCóW KAMI' ANII 

ANTYSOWIECKIEJ 
W toku dalszych zez.nań 

świadek Pajor omaw!a p.JU
tyczny skład Delegatury. 

uroczyste zakończenie pierwsz,. naczelny „Głosu Robotniczego · ruowi przeciwstawia prawdziwy 
go w t.odzi Kur~u Korespondeu· tow. Lemif'BZ. Przy !tole prezy. ratriQtyzm i proletariacki inter. 
tów Fabrycznych i redaktorów 'tialnym zasiedli: sekretarz Ko mtcjonalizni''. ldeologh &Ul"<:!· 

gazetek !lci~nnych, zorganizowa- mitetu L<idzkiego tow. Uzdai:· renności i patriotyzmu, ludo;ve· 
uego przez Komi•et Lódzki 'ki, zastępea dyrektora Central. go i socjahstycrnego, opartego 
I'ZPR i red. „Głosu Robot.nic~e· rej 8zkoly PZPR tow. Berler, na prolctannckirr. internacjona. 
go". ,,rzed~t<twiciele Zarzę.du Głów- l:źmie, prowadzi do rozwoju sił 

3 miesię.ce temu, w kwietmu nego RSW „Prasa" - tow. Btlr- wytw6rc1ych, do upowszechniP.. 
przybyli tu ludzie bardziej lub ~ki, tow. Klimczak oraz przeił. ni& i rozkwitu kultury narodo· 
mniej sobie obcy. Nie wszyacy sta'l>iciele ~łuchaczy kursu - wej, do wszer,hstronnego r.OZ'WO
zda.wali sobie sprawę ze sw;ch tcw. tow. Szumska, Kossmano ;:u ws.i:ystluch twQrczvch sił na· 
obowiązków. Byli i tacy, którzy wa, SzałkiJwicz. rodu, 
nie d0Co6lliali roli ll'Zkolenia. Gdy ·do mówni;~ ~blizył ·się Punktem kulminacyinym uni· 
,Tnkżeż zmien\J.i. się tn atmo!· s~kre~~rz K. L., imcJa~or o,rg'-':· czystości było wręczenie wszyst-

fera I mzacJ1 kursu, tow. l zdan~k1, kim uczcstr.ikom kursu zaświ!ld. 
Wspóine wykl'ldy i ~eminari:i -:lługo nie milkły oklaski. czeń 0 ukoliczeniu ~zkolcnia a 

u••zyniły Z'J słuchaczy wiC'lką ro Tow. Uzdański po omówienm 1,ajwybitniejszym spośród ni ... h 
dzinę, wielką grupę kore.;;pon. zadań stojących przed ko;·e'- legitymncji korrspoudentow ~a
dentów, świadomą swej funkcJi pondcntami fabrycznymi i re· brycznych Redakcji „<:Hosu Ru. 
~połcczncj i doniosłości pracy. c aktorami gazetek ściennych. !.lotniczego''. 
I choć wśród zebranych pan o_ l'I yglosil prelekcję na temnf 
walo radorne podr;iel'Pnie spo kosmopolityzmu i internacjon~· Bohaterką dnia stała się tow. 
wodowane mkończeniem szkole- hzmu. Maria. Szumska, przodownica. 
nia, w niejPdn1•j wypowiedzi - W pamięci waszej niech n !'ZPB Nr 3, jedn?. z najlepszych 
przebijał żal - żal, że skońct.y· zawsze pozostaną. słowa :ow. ' łucha.czek kur5u, która. pier-v 
!a ei~ ,.~zkoła" i wRp6lna n'lu· li~rnta, wypowiedziane na o- 'za spośród absolwentów rozpo· 
ka w miły!ll, „zgranym" zeopo. ~tatnim ~lenum Komitetu Cen. ~zęła jui prac~ w R9da.kejt 
1 .,Głosu Robotniczego••. e. tralnt'go PZPR: „Partia nas7.a 
,„„.„ •. „„„„.„.„„,,„,11„,„„„„„.„„,„.„.„.„„„.„„„„,,„,„„,„„„.„„,„„,„„.„„~„„.„ W imieniu Mucha.ezy zabrał 

Czego dnkonaliśmy w ciąeu 5 lat 
~los t-0w. Szałkiewic.i: z MZK. 
który po'.lziękowal organizato
rom i wykładow..:01r. za ich pra. 
C(I na kursie. 

- t;czyliśmy ei~ chętnie, z 
entuzjazmem, gdyż rozumiemy, 
że w ten sposób lepiej będziemy 

wypełniacS 1woje obowi'łzki, h 
~kutecimiej potrafimy zwalczd 
naszych przeciwników i azytl
<iiej zbliżyó 1ię do 110cjalizmu. 

W części arty~tycznej uroczy. 
~to~.ci wystę.pil „ch(lr reweler· 
;,ów" Centra.li 'J'ekstylnej. Wy· 
konawcy ob. ob. Hejnia, Marii.ut 
Kentrzyński i 1tkompaniator ob. 
Berezowski z<lobyli ~obie w 
>wym pierwszym wśród kore~
pondentów & właściwie 25_ •,yn1 
występie ogólnt 11ympatię i po
dziw publiezno6ci, która z '!Il. 
tuz,jazmem oklaskiwała w}:ko
nawcólł"; Nie mniiijszym 
czenietn cieszyły się wyst~p1 
l:&lotu dziecięcego PZPB N 
;ipiew tow. Pietrzak z P 
Nr 6 oraz chór PZPR Nr 3. 

Na zorganizowanej wystawie 
gazetek śc1enny<'h, na którą. zlo
iyly się prace egzaminacyne u. 
czestników kursu, na szczegat. 
rie wyróżnienie zasłużyły gazJt· 
k1 PZPB w Rudzie Pabianickiej, 
1;azowni Miejskiej, PZPB Nr fi 

oraz WPB Nr 1. O wszystkich 
1eduak gazetkach trzeba po;11,ie· 
rlzie6, że stanowią najlepszy .fo
wód ile ~korzystali słuchacze 1 
trzymiesięcznego knrsu 11zkoh. 
niowego. 
Piękny dziefl w Ośrodku Sz!t? 

leniowym Komitetu Ł6'1zkiei:o 
zakończyła wspólna zabawa, k~ó
ra. przeciągnęła 5ię do późnych 
godzin wieczornych, a trwałaby 
niewątpliwie dłuiej, gdyby nie 
to, że następny dzień - był 
dniem pracy. R. S. • 

Żelazny Ktzyż. 

KS. GODLEWSKI 
I KS. TRZ.ECIAK. 

Wchodzili tam reprezentanci 
Stronnictwa Narodowefp, 
WRN, SL ! Zjednoczenla De
mokratycznego. Najsilniej re
prezentt)wana była grupa 
WRN. z której weszl: Pużak,· 
Dzi~gielew•ki, Zaremba. Bień. 
Grupa WRN repre7':mtowala 
na'st11wienie wybitnie anty 
radz:eckie i antykomun:stycz-
ne. 

Kraj socjalizmu krzewi naukę 
WYKON i\ ;~7CY 7.ALECEIQ' 

WATYKANU. 
NA USł..UGACR PROPA

GANDY NIEMIECKIEJ 

Z grupy tej wywiódł s!ę 
również Białas, przewodniczą
cy i twórca tzw. „Antyku" -
komitetu ant:vkomuni~'yC?.ne
go, który powstał w Delega· 

Następnie, świadek omawla I turze dość wcześnie, bo w o
dzialalność pewnej grupy kle : kresie, k:edy prądy anty-ra
ru z kS:ężml Godle'WSkim i 'dzieckie były leszcz(! masko-
Trzeciakiem na czele. I wane. 

„Ks. Godlewski zna,ny b:vł Biura „Antyku" miały swą 
Jeszcze przed wojną. ja.ko bar I siedzibę przy ul. Poznańskie~ 
d7.o aktywny ł wybitny dzta- ·gdzie było zatrudnionych sta
ła.cz na.rod11Wej dPmokra.cjl na 1 Je ok. 30 osób. Znajdow;i.ły 
odcinku ant:vscmlbkim .• Miał s!ę tc:.m kartoteka personalna 
on swe.Ją „sifedrlbe 1101Jt:vM- i archiwum. Działalno"ć ta 
ną" na terevle parPfli ''Vszyst prowadzona była w sposó'o 
kich S"".'1f'~ych na Grzyb~wie, niemal oficjalny - od r 1943 
Był WOJUJącym an1ysr:>mtą. I Swiadek Pajor podkreśla . że to 

W okresie okupacji uw:do<'z 1 zagadnienie to łączy s:e z kwe 
nil s:ę przyjazny sto„unek stią wzmagającej si ę wówczas , 
Niemców do Jego osoby. S?.tnn I współpracy Delegatury z j 
darową jednak postacią wśr6d Niemcami. Podłoże tego wzmo I 
księiy, którzv opowiadali się I żeni a współpracy stanowiła 
po stronie N:emców - stwl~r stale pogarszaiąca się sytua
d7,a świ3dek - jest po~tać k~. cja wojenna Niem:er - był 
Tnec:'lka, probosz:cza pn rafii I to bowiem okrrs klęsk pod 
Sw. Antoniego przy ul. Sena- Stalingradem. Równocześnie 
torskiei. Ks. Trzedalc znany ruch konspiracyjny w Polsce 
był jeszcze sprzed woiny jako wzmagał slę. W tych wąrun
propagator ant:vsemit:rzm" i l kach odbYła się w R'łdomiu 
wróg komunistów lako: Konferencja kierowników Ge 
człow'.el{ o przekonaniach ra- i stapo z terenu tzw_ General
dykalnie prawicowych. k•t;- , i nej Gubern!I. Na konferencii 
pokrywały sie z ideolo1ią f11- Niemcy doszli do wniosku, że 
azystowsko-hitlerowska. Ks. trzeba znaleźć płaszczyzne 1)0 

{ 

.n llpca uplywa 5 lat Od r,hwili ui.won;ema Pol.:;Jne50 
Komitetu v yzwo!enia ~'faro.i "ago_ W przecią:;u tych pię~!u 
lat, dzięki wysiłkoWi pcl~kiego górnika 1 inż:Vliiera, dzfatt1 
r:1ejonalizacji i współzawod::itctwu pracy, potr~ •.hśmy dźw1~. 
nąć ze zniszc.:enta nasz pn"mysł węglowy. 

Wydobyliśmy 20,2 millona ton węgla w roku 1945 W ro. 
ku 1919 wydobędziP.my (we1 !ug pla,nu) 74 nulio:~y ton, to 
jest prze~zło dwa razy więc•i1 niż tirzed wejuą. Te cyfry me 
wym~.gają ko:ne.1tarzy. Tak i" osiągnięcia są mo:iliwe tylko 
w ustroju ttem(lkracji i-ic\'lw,ej. 

Pozw;i.lają nam one wieri: yć, że predko przejdziemy drogf 
do soc1alizmu. 

„ 

Dziesiątki tysię1·y absolwen· 
tów radzieckich ezk61 ~rcdnich 
wnosi w tej ehwili podania o 
przyjęcie ich na wyżRze uczel. 
nie. Kto pragnie w Związku Ra. 
dzieckim uzyRkać wyż•ze wy
kształcenie, posiada w tym kie
runku niewyczerpane możliwo. 
ści. Każdy ohywntel w wieku od 
17 do 36 li!•- który ukończył wy. 
kształcenie ~rrd nie. może po zda 
niu odpowiednirh eg7.aminów 
WRtąpić na wyż"Z!J. uczelnię. Je· 
lili MŚ idzie o wyższe uczelnie 
korrs11011rlc>11t'\·jne, któr,vrh •ieć 
w Związku R~tfaiC'C'kim jest har
<1zo szC'roko rozburlowana, to st.u 
rl<'ntnmi ir-h mogą być również 
i łnrlzi<' starsi. 

\"i",·~t~ rez~· spojru6 na tabli
ce z afiszami na ulicach Mos_ 
'""~'· lnh na dzienniki stołecznP. 
hy pr1rkonać się o tym, jak 
rlzir~i:)tki i SC'tki różnorodnych 
uyż•7,veh za)da<l6w naukowych 
7Rnrasza młodzi~ż na studrn. 

Tnstytut inżynir•v,ino . budnw. 
lany im. Knjhyszrwa l<umnnilrn
ie, że kształci in i vnirr6w builow 
lanyrh. kon~truktorów, hydro. 
tl'rhników, inżynierów gospo<lar. 
ki minj,kiE'j. i11 7.vnirrńw kolr,irt 
w· '• tr»'hnr>1"<rńw, merhanik()w 
itd Pm:i!da on 8 wydziałów 
Nauka w iu~tytucie trwa od 5_ci.i 

do pięciu i pół lat. Studenci, jak 
stwierdza ogłoszenie, otrzymuj'ł 
stypendia z 25_proc. dodatkiem 
dla zdających egzaminy na ce
lują.co, a na,jbardziej ntalento· 
wani korzystają ze stypendi6w 
im. Stalina, im. Kalimna i in· 
nych. Instytut posiada wygod. 
nie urządzone int 0 -naty, kluby 
i jadłod~jnie. 

Szeroka sk1tla i różnorodno§~ 
poszczególnych instytutów uczel 
ni technieznyeh i wydziałów od
powiada enłem•1 bogactwu ra· 
dzieckiej go"podarki narodowoj, 
uwzględnia wszelkie zamiłowa.. 
nia, skłonności t zdolności 

Znany moskiewski Instvtut 
~aftowy im. G'Ubkina i Wyt~zy 
Instytut Włókienniczy w Iwano• 
wie i w Mo~kwiE'. In"tytut Prze• 
mysłowy w Pcnzi~ Instytut 
(hspodarczy im. Wachrnnewa. 
'" Swil'rrlłow~ku , In~tvtnt Hvd ro 
ml ''"rn<·yJ•1y im. Williami;~ w 
'111 ° ' ·wir., świetny męski In"ty. 
tut Rt~" im. Stnlina. Im\t,vtut 
Technologir·zn.v Przemysłu , Ga
mowt'go i Krrnc1ukowego .w .fa· 
"oe!nwi 11- moskicw~ki lni<t yfut 
P.11drrn•y ~I ~~7.yn dla przem,y;łu 
,.J•Pn1iunr~o - oto szereg wyż;· 

,1yrh ucz<'lni, otwii>raiąryeh 
\1 e podwoiA .rt]a •\.rurvroh lliltnnAIL 

t• 
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.ALEKSANDER FORD 

zał „za malo". A gdzie - PY-f patrzeć raczej akord6w fatalu trzeba, n tu chod.Jd. Die o przy ka.ment6w nie pomniejsza zasa. wyznanfa czy rasy! I to kłam. 
tajf - (nie dostrzegają.c mili. mu 1 nieprzeciwsta.wian!a się padkowe ofi&ry łapa.nki ulicz_ dniczej wartości filmu A. Foa:_ stwo „UUca Graniczna" skute. 
cjanta. żydowskiego, okłada..Jąice Złu, niż optymizmu i walki ze nej, a.le o ludzi „walczących za. da. Wartość ta tkwi w reali11ty cz.nie zwa.kza. i rozbraja przy 
go pałką małego Dawidka. Oi'az złem. Zwłaszcza., że obOk bierne waszą .1 naszą wolność''. cznym obnażeniu ohydy fa.!!Zy- p:mocy humanistycznej prawdy: 
przedstawiciela. Judenratu, słu· go, s:ittka.ją.cego u~czki w Bo_ Te błędy i usi;eris.. vuwinny stowskiej dewizy: ja.koby czło. człOWiek człowiekowi jest bra
gusa. niemdeckiego kom.1sarza gu Liebermana występuj:) w fil były znaleźć jakieś „nads2'.;u1to wiek ezłowiekoiwi jest wilkiem, tem. W obliczu wspv1neg() nie. 
makabrycznych zakła-d6w Tceb_ mie Jeszcze dwie po11ta.cie zupeł szczęścia., w ogniu mpólnej w&l 
bensa:) - ,.czarne charaktery" nie bezbronne wobec ż:vria, a ki rodZi się pomoc braterska., ro 
getta? A gdzie reszta mie9zkail. grające w „Ulicy Granicznej" sną i hartują się ludzkie cha.rak 
ców kamienicy, sąsiadujrir.ej z p;:ważne role: Dawidek i dr. Bia tery. 
Gran.ic=ą? A gdzie pełny prze. lek. Pod wpływem b-Oha.terskiego. 
kr6j żyda. naszego z okresu oku Błędem filmu jest także „a.no głębOko ludzkiego polltępku 18y. 
pa.cji'1 A gdzie to, a. gdzie tam nimowość" środ.OWiska. wspiera da. Liebermana., roztapia się na 
to? ją.cego czynnie mieszkaiiców wet wsZ"CZepiony przez ideologię 

Jak już zaznaczyliśmy: jesz· getta. Wid.Zlmy np. w filmie, że endecko- faszystowską a.ntyse. 
cze się ten nie ur:d.Ził, ktoby Da.widek zaopatruje się w ży-:7· mityzm kpt. WojtaM. 
wszystkim dogodził. Nie ważne ność t br!>li „'Poza. murami". Ale • * • 
jest więc. że film Forda. nie do kto go w tę żywnrść i bro:d za.o Artystycznie „Ulica. Gra.nicS. 
godził kilku Jil)IJkontentom, waż ratrnjd Handlarze, robią.cy tn· na." jest dziełem w całym zna.. 

współtwórca scenariuua - reży. j t ż G i i -~ o i 
ne es , e „Ulica ran czna" teres na ·okupacji, czy robotni. czen u tego Mowa. pra.cO'Wan e 

aer filmu „Ulica Granic:ma". ,.dogod.zila" naszej publliezno- m:a. organizacja niepodległ~cio techniczne ma.tertal:u - dOsko-
śei filmowej, że „dog~r.ziła"- wa.? Film tego w sposób jasny nałe, każda. sytuacja głębOko 

Przysł~ powtM.a.: jeszez41 co illt-Otniejsu - wym".'gom pra bynajmniej nie ckreśla. Tak sa.. przemyślana., postacie filmu sta. 
idę ten n'.e urodzil, ktoby wdziwego a.rtyzmu filmowego. mo budzi zastrzeżenie posta" rannie zarysowane, akcenty dra 
wszystkim dogcdził. Przysłowie • •./• nieznanego mężczyzny, rzuca.ją ma.tyczne silne, przemawiające 
to stOSUje się do niektórych„. Pow:yższe uwagi nie oznacz!t"" cego granat w załOgf niemiec- do sumienia. i uczuć widza. pro_ 
recenzentów film<>wych. Gdy jł, it zwarty, artystycznie wyra kiego ckm.u, ostrzeliwujfCego st.o i beZlJ'Cgredn.io. bez ta.nich 
mia.nOwid.e ukazał sio nieda.. zisty 1 głęboki ideO!Wo film A. wyj~cia :>: getta.. Odruch rozpa. „sensacyjnych dreszczyk6w' '. 
wno na. JW!Zych ekranach film Forda. jest Wolny cd bra.k6w 1 czy? Akt tywiołowego współ- Na. czoło zespohl aktorskiego 

•• ~wami pójdą inni", podnosili usterek. Słabość „U~'cy Gra.ni. czucia.? :A przecież pclska lewi. Łapanka uliczna. Hycle spod znaku swastyki polujq na ludzi, jak „Ulicy Gran.4\:znej" wysuwa Blę 
Olli zarzuty przeoiw wspóhuto cznej" 11ta.noW1. jedna.k nie to, e& społeczna całkiem planowo i d 'k' . W. G<>dJk w znakomitej roli 
rOW1 scena.riusza 1 reż:vsercwt, · że „pokazuje u ma.to", a.le to, nieanontmow~ organizowała. ak_ na ·"' ie zwierz~ta„. krawca Lieberman.a.. PonadtiO 
A. Bohdziewiczowi, łe poka~a.t że nie wszystko pokll.Zuje j&k eję 'broJnej pomocy dla wa.lezą wa.nie" wyjdnia.jące przynaj· w zdemaskowaniu zła. 1 w prze na.loża.toby wyr6żnić J. Złotnte. 
,,za. dużo", bo i ta.jne nallll!zanie '. ,,naJety". Akcent główny, po. cłl{(e getta.. mniej 'W speakerce, otwterają. '.Onvwi1.J~cej likwidacji sztucz. kiego we WZ!'l\SZa.Jącej l~reacJ1 
i t&jnt drukarnię, i prZekr6j stawiony na. tragicznej p·sta.ci Niewyra.tny charakter p:sia.- cej 1 zamykająr.:ej „Ulicę Gra... nych „murów", z'!:Udowanych Dawidka. i T. Fijewskiego ..,, ro 
burżuazyjnego domu z czasów Liebermana. (wspaniała kreacja. d11. również grupka cpizodycz- niemą.". przez lud0:tiójczą. teorię hitlery- 11 szlachetnego ewa.Diaka war-

nie uka.za.n~ bojowników wal • • • zmu. Kłamstwem jest, że ludzi sza.wskiego - Bronka.. 
CZłcej Warszawy. Domylll~ się Wytknięcie powyższych ma.n· dzieli „granica" narodowośd, Et. 
tllłłłlłllllłUllUlllllllllllllllllfllllllllllllllłllllllllllllllllllllłllUłlfłlltllłllllllllllllflllłłllllłtlłlłllłllllłlllllllllłllłlllltlłłllllllllllllllUIUUllłlłlllłlllllllllllllllllłłllllUlllllllllłllłłllłllllllllllltllllłłlllłllłllłł" 

TADEUSZ ZELEŃSKI (BOY) 

BalZac przeciw Balzacowi 
W ten 1P<>s6b oglą.da a.utora. 

„Komedili ludizkiej" p. Marie 
B<>r w ksiV;~ ,,Ba.lza.c e~ntre 
Balzac". .Autorka stwierdza, że 
w litera turllll franeuskiej nie 
ro& dotą<l krytyki literackiej z 
punktu widzenia ma.rksizmu; 
probujoel udy p.rzeprowad.Li6 
aiw.liozt drie! Balzaca w tym 
doohu. 

Wśród tdelri wielkich i U'<linych rocmic: Mickiewic:iowskiej, 
Punkin01tskiej, Cliopinom~kiej it.d. - mija w tym roku rów
niet 150-lecie urodzin wielkiego pimrza fram:uskie!o, Babaca, 
twórcy por.vieści realistycznej, autora wspanialej „Komedii 
lndzkiel'. Pamięci znakomitl'go powieściopisarza poświęcamy 

recen:sj~ najwybitniejszego polskiego „balsakisty„ - dr T. Żtt-

ł lemkiego-Boya • ksiąski Marie Bor p. a. „Balzac przecie 
Balzacowi". 

Punktem wyjścia jest tu -z 
rzE>czy dobrze znanych, element 
społeczny „Komedtii lud;zkiej". 
BRlzae pierwszy z powie8ciop1 
93rzy daje stosunkom lud-Lkim 
tło spofficzne: widzi związki 

Okupacja hitlerowska w Pol.~ce. Nikt nie wie „ani dnia, ani go- ~raw gospo<larCtZych ze św.a_ 
d:riny", kiedy spokój domu zamąci wizyta ludobójc:iych „gości": tem myśli i uczuć, id.ee wyra_ 

, Gestapo lub żandarmerii niemieckiej„. stają.ce z gruntu materialnego. 
Dramatyzuje pienią.dz; jego bi· 

Cllkupa.cji 1 rozbrajanie Niem. aktorska. G<>d.i.ka.!) od.suwa nie· twy i s:z.aleństwa, jego chytro_ 
c.jw i handel z treuhenderamt Ełusznie na plan dalazy i prze. śei i z.a.biegi. Ogarnia cał<>ść 
l wyma.rs.z partyza.nt6w itd. itp. słania osobę dzielnego b<>jow.ca. tworzą.eego 11i',l współ-czesn.ego 

Cli sami recenzenci ma.ją za. tydowsk:iego, Nata.na„ W konse żyeia; bada puls nienawiści kła 
złe A. Fordeowi, że z kol&i w fll kwencji widz mniej 9wia.domy ~owych; przewiduje starcia, 
inie „Ulica Gramczna."" poka· i uważny, gotów gję w filmie do które miały przyjś~ zna.ez· 
•• „„„,,,,,,,,,„,„„,„,,„,„„,,,11.„ •. ,,,,,„,,,,,,.„,„,,,,,,,,"'''''''"„„„„„.„.„,.„,„,,„,,,,,.,,, nlie p6źn.J.ej. Wid:zi, pod pczora 

mi he.seł lroln<>ści, ueiek;' które 
·o zuehwa.l11ze natury nie mogił 

Fabryk'l w Polsce Ludowej nie jest tylko i jedynie m1e1scl'm 
pracy: jest ona również miejscem rozrywki i uholq. W świe· 

tlicach fabrycznych wre dziś ożywione życie kulturalno·oświa· 
tou;e, obejmujqc swym zasię<ziem u·i~kszq ilość uczestników. 
W działalności świetlicowej jP.<t połoimry l(!ówny nacisk na 
apral!'Y oświatowe, na organi:rcję kół cloks:talcajqcych i samo
kut~lceniowych, równolegle zi1ś ro:tdja się i roz~zcrza dzia· 
lolnoić artystvczna świetlic Zu·h•.zc::a młodzież robotnic;;a gar
nie się ochoczo clo ś1d0tlicowvch :e~po!ów scenicznw.!i. an~-

zyc:mo-wokalnych i tancc:nych„ 

J 

rt.rzyma~ ; pojmuje świat jako 
ielki dra.m&t e.nergi.i, która, 
e-Lużyt& albo tle zużyt4, zwra 

n. sit przeeiw społeczeństwu. 
>eje sp<>łeczn'ł fil<>zotię z;bro· 
'ni. 

Balzac zrozumiał na~t~p-
rwa. zniesienia. przywilejńw 

oparcia. wszystkiego na 
eniędzu; walkę interesów, wy 

riig ambicji, 'Parcie jednostek 
grup społecznych ku górze. 

lył w pewnym sensie prekurso 
em „materialistycznego 'Pojmo 
·ani& dziejów", ujętego potem 
, ~ystem naukowy przez 1\fark~a 
Engel~a, który pis1e: „Balzac 
a.uczył mnie nawet co się ty_ 
zy szczegółów ekon~r1kmych, 

vięcej nit kirtą,żki orrseystki.ch 
·:1wodowych historyków, ekono 

m1stów i statystyków owej e. 
l "ki". 

Ale jett mf.ędzy Marksem a 
13alzaciem rM.niee: Bnlzac poj 
uuje wnlkę klas w tym sensie, 
•e jedna klasa chre ~ prostu 
1zysksć przywileje klasy p'> 
~rzednio . panuję.cej, nie zaś 
tworzyć uowy ideał życia i w 
vm różni !ię zasadnic·zo od 
·far ha, a r. tej odmienrnej kon 
·epcji dziejów płyną. i i:rne r ~ 
:iieżn(ści. 

Balmc rozumie znaezem'e śro 
d-0wiRka; widzi zależnoś6 form 
obyczajowych od przyczyn ma 
terialnych; odtwa.rza. - patet,y 
C<Znie lub irouirJZl!l.ie - r,.ałą nad 
budowę 1deow'ł i psychr.Jogir1· 
ną., wznoszą.cą się na kon kreL 
11ym podłożu; ż:vrip rlus7:v i ...;l'r· 
ca śęi~le 7.t1leżne o<l warunkó'V 
cgzv5tencji. 

Ba.lz.a.e ookairuie ekonomiczną, 

i sp<>!oozną pods:z;ewkę religi.i,, wolucjonh1tlj. mimo woli''. Zaoa· 
jej aolidarność z klasami p<>sie dy, ktróe o.bwie~zcza są. na 
d·aj'łcymi; zwlfłZki mi'fd.zy reli_ ws•kroś reakcyjne. W religii wL 
gi'ł a włunością. Daje filozo. dzi konieczn-0M S'po!e-czną., ha.mu 
fit r7..ą.du: „Odką,d społeczeń· lee, element porządku, za bez pie 
Rtw11. i~tnieją., rząd był Z&WRUI ezen,ie klas p<>sri-adających, z któ 
~ nieuchronnie ubezpieczenil'm rymi on, Balzac, się solidRryzu 
fię bogatycbi. przeciwko nbo_ je. Dostrzega. wady nowego spo. 
gim'', Widzi i sądzi kapitaliz.m, łeczeństwa, a.le ratunek widzi je 
tę ,,najBmutniejszą. z atrakcyj''. dynie w na.wroeie wstecz: mo· 
WC.d.zi w społeczefistwie grupy; narchi.a, hi'erarchia., pr21ywilf'j 
charakteryzuje ludzi wedle ich starszeństwa, ograniC12:enie po_ 
przvnależności widzi piętno, dzieln-0ści gruntów, ogmnil"Z'. 
jakie za.wód wyciska na jedno. n.~e _wolności myśli. .Maluje o·~r 
stk.ach, przesłaniają.a zgoła 'eh p1eme, krzywdę, wyz~sk, ale ;ie 
c&cihy indywidua1ne. Wyczuwa dyn& lekarstwo w1dZJ. w tym, 
ruch bezimiennvch ma.s; jedno aby ludowi da~ złudzenia; real 
stka staje się ·dla niego wyra· n.a z~i~a. ?oli mas wydaje mu 
z..em in.teresów i dążnośoi maso_ się 01em-0zhwa. Jest gl~bolum 
wvch. Możn a. oszuk~ czło. pesymist'ł. „Ludzkość waha się 
wieka. a.i'e nie da. Ilię oszuk~ nie międizy złem a. dobrem, ale 
inte~ów zbiorowych" - po- międ•zy złem a. gorszym". Bal· 
wiada.. I w tym jest prekuno_ z.ac wiid74 dwiat mtycznie, jest 
rem Marktoa, te bohaterem jego jeszcze z p<>kolenia Buffona i 
jest epoka i klasa. nre 006 je. jego podziału stworzeń na stałP 
dnootka. ludzka. Mało wierzy i niezmienne kla•y, p~dczas gdy 
w pr:r.rlie.dek, :raczej w1ozi w Ma~ks je~t już z epoki Darwi. 
nim wypad;Jrnwą. sił, dających na. i ewolnrji gatunków. Bal. 
się oblii'Czy~. 'ac 'nie widział .~es?.cze robotni. 

Baliz.a.-c, podobnie jak l\Ie.rkR, 
gard'Zi cu,zą. metafizylrn. b'ilo
zofia. jego, da.leka od płytkiego 
mn.t&rit\ldzmu, zawsz;e wsp~'!'tJt. 
,iPRt na rzec7.VW''llto§ci. .Tn K 
M'!tl'ks, rozumfal z.na-<'z<'nie zdo_ 
hyczy terhniki dla życia. „:i:y 
de ludzkie roz.qzena się o cnłą 

sum" ~zC'1.ęrl7,onego cza~u". 

,,C11łą. wieilzę ~poterzną. tr?.C'bn 
hy przeroh r n4l nowr" - powili 
rla. Bal z11~. Jak później dla 
M11r1'.,,<1. t:ik rlla B11lr1ca oh~Pr. 
wl1d'l. rzrcznviRto~ci i filcMfia 
OM;ta. na faktarb :r.dolnlf' ~~ 
ob:iaśni0 i p.rzeobra-Lić hudowlę 

~TJ<>lem-ną,. 

Drn<.?a r1ęść kl'f'ę.zk i nr-si mot 
t(l wziete z Zoli: „Jak geniu•z 
r7.łowirkit może .i.~ć wbrew prre 
konPniom t<>p:nż człowieka". TJ 
rzę•~ w.cz<'góln·ie mnie za.' ntr· 
rl'~~wał11, gil,vż stwinrlzenia i 
konklnzjP ant.orki !><'hocl1ą, ~i{' 
niemal 1.11-nPłnie z pr gladam· nn 
tw6r<"Zość Ral1aca, które wym 
żalrm ni!'TP-7., komentni~„ irgo 
utwory. „Balrnc przrriw RalzA 
rowi"_ TRtotnie. r?.~'tnj:i,r na L 
7.~NI, raz pn raz odnoRi •ir wra 
:ienie. że co ;nn<'go glo~i RUt"r . 
a rn inn Cg"'> mow1 ;~go cizirłn. 
Kłcicą, się; przy czvm i'ziełn ZR 

m<,e hije nA gJowę a11t11rR. Ral 
zać był, można t>Owiedz:ie6, „re 

ka; widział jed~·niP rhlopa.. pia 
gną,rego ~ię zrównRĆ z m' c~·z· 
c2lllń•bvem; gdy Marks. żyj~r.r 
o jrdno pokolenie n/\źnicj, WJ 

iłzir • już nowe siły i nowe 
drogi. 

Słrwem, Balzac chciał po_ 
wstrzyma~ żye:e, ale życie ki
piało w nim i tryskało u nieg-o. 
Chciał by6 pi~aa-zem arystnkra. 
tycą.nym, 11 ~tal ~ię pisRrwm dh 
ma.s. On Mm się d11'wił, ż.e ze_ 
cenzy, skłectającv jego utwory. 
czyta.i'!- je :r. zachwyt.em, mimo 
że h.vły wymierzone - przeciw 
ludowi. Zecerzy m '-eli inRtyn kt I 
T klaP-a panują.ca nie om;vlil 
się: W~'C7.11ła w tym sojuszniku 
zhyt niebP?.pier.znego obrońrę. 
'<if"dv Balzac nie m~gł się do
stać do Akademii: nig'1.y. mimo 
nragnil'ń l ?mbicJi w t.eJ miene 
nie z- r.~ł poshm. Katollc:vZ'?l 
którego chciał być sl'ier:r,ycielc>m. 
'Omi~.~~~n wsiystkie ;ego utwory 
na indeksie. 

Parode>ks:v te wynikają. stąd, 
że genialnrść obserwacji i pln~ 
t .vka ohra<Zów za~uwają. w cień 
' iłC'oloirię Bal7.aca. On mówi ~w· 
.ie. 11. dzirło swoje. On prawi RW" 

i~ kazanie „zachowawcze", R 

a ,,;~ło jego hnrha rl'Wll)uc.ją. Dr 
m•~ku,je obłudny mechaniznJ 
władzy, 0llOi.zm oosiadania. oo_ 

HONORARIUSZ BALZAC 

trząm strupieszałe przeżytkii·, 

krzywy o nowe formy życia dla 
nowych energii, Cóż stąd, że 

Balzac - polityk jest wrog;em 
myśli jako czynnika destrukcji, 
k„edy jego dzieło jest jednym z 
najtęższych ładunków myśli, ja 
kie kiedykolwiek podłożc no 

pod budowlę społeczną,! Tę myśl 
Balzaca. - stwierd.za. autorka 
książki - Marks podejmie, n
p<lrzą.d•kuje i wskaże jej nowe 
drogi. 

Dwoistc ść ta. tłumaczy się 

1>oniekąd samą osot•<J. Balzac11.. 
Będąc dzieckiem ludu ( dz1adek 
iPgo był cbłopen, i nazywał 3ię 

Bals~a). Balzac w~zedł w życie 

w dob'-e, gdy, po upadku Napo 
!eona, rea krja świ~ci ła triumf. 
Chcia'ł być człowiekiem władzy. 
Aryst-0kratyczne formy życia, 

Rtar-e rody, wykwintne i dumne 
k-0lrety. zamki i pa.rki ze stule 
tnimi dnewami, wywierały na 
•dcgo .in ko na artystę nieprzepar 
ty urok. Obdnrzony nieposkru. 
mioną wyohraznią., uwierzył 
wreszc e Ram w swoje arystokra. 
tyczne poch · a.zenie. Ale dzieło 

,iego wciąż rozsadzało jego tl'n 
ómc.ie i płatr.ło im figle. Nikt 
tak jak on nie w:v~mngn! ~Rtyr~ 
aryst<Jkrecji ~ mil'~rzsń!'twa, 
których rze.komo hronił. Jak słu 
~znie ZRznacvn. Rut.orka książki, 

jedyne bez z;a~trzeżeń sympe.ty 
czne P• sta.cie w .ir·:o dziele, to 
•wi rPpnblikenie z lat 1830--3\l, 
:-eprezPntuję.ry ma.~y ludowe. De 
dukcje Balzaca (konkluuuje) 
Sfł zawS'Ze gen.ialne i mówiące 

~ame prze-z się. „1· · 3 wiedząc o 
tym, chcąc czy . nie chcąc, autor 
tego olbrzymiego dzieła należał 
do silnej rasy nisarzy rewolu
~yjn~h". - tymi ~łowr -· , wy 
nowiedzianrmi n Ralz.acu p!'lez 
Wiktora Hugo, kończy autorka 
3wo.ie WyWody. 



ROSNĄ PORTY POLSKIE I 
• 

W SŁUZBIE POKOJU 
Na morze, na morze, na m«llde od.męty 
'ipuszcza'lly ładowne, hUldlowe okręty. 
He straszna nam r:łębła, nte strasme nam bune, 
rdY polsk.1 bandera nad nunt linl w yórv.._ 

(Ewa Szelburg - Zarębina: ,,Pleśń marynarzy".) 

„Miasto Gdańsk nłegdyi nasze, dzisiaj - m.owu nasze". 
Ale nie tylko Gdańsk. Naszą dziś Jest również Gdynia, nasz 
.fost Kołobrzeg, nasz jest wspa.nlaly ze!l]Jół portowy SZC2:e
cln-:Swinoujście ... Poll!'ka sanacyjna miała za.ledwie maleń
ki lufcik na świat,. demokratyczna Polska Ludowa posiada 
szeroko otwarle, potężne „okno": 500 kllometTów morskiego 
wybrzeia. 

Jeszcze cztery lata temu wybrzeże to I porty, zdobyte 
dzieki bohaters:twu Armil Radzieckiej I walczącego u Jej bo
ku W1>.iska Polskiego pnedsta\.\1iały smutny obra.z wojennego 
zniszczenia. Dziś - sta.nowlą one obra:z radosnego roalkwłtu: 
twórcu inicjatywa i pomoc Rządu, wysiłek klasy robotni-

. czej, świadczący o prłnym :r.rtnumieniu zagadnienia morskie
go, s:m1wiły, iż wybrzeże tętni rytmem pracy. Pnebudowa 
i roobudowa polskich porlów posuwa się wciąt na.pnód." 

~ L 
~ ODBUDOWA 
~/-POLSKIEJ r:LQTY 

H-ANOLOWEJ 

1 IX 1939 1.11947 15 V 1949 
~St 

Sl<>~a rena.z d:tlej w morze I oce11ny obsługa Żt'glugowa 
JlC-\skl<'h port.'1w, W"Lrasta. flota, powlększP~"l<' dę o coraz nowe 
Jeiln:ist'.ci, spływają na wodt: pierwsze w historii Ftr.t·~; pf>!
nr-11,nr.-l;ie. 7:1mcowa.ne w Pol!!ce, polska flotvlh r;rbacka 
prz~kracza plany !><'łowów morskich.„ 

Po::ty pclsk!e, połączone dziś ze światem 35 linia.mi re
gnhrnymi d11eiera.Ją do licznych portów Europy, Amt>ty!;i 
Płil. i Południowej, Afryki l Azji. Tonaż polskiej floty han
dlawrj pri;cltro<'zyJ o przeszło 50 procent tonaż przedwojen
ny. Zerrlł portow:v Suzecin-Swlnoujście podwyższył w Pol
s~e Lndowej cyfre przeładunków z 40 tysięcy l w r. 194;) do 
S,2 aELIONOW TON w r. 1948. 

Rmwi.laJ"<'e się cora7: ba.rdziej porty pol~kle są coraz 
lfoznirj rowil'dnne przez statki płynące pod różnymi bande· 
rami. Ob ctrnrr. kkrystyc.zna „kolejka" do portu gdańskl.e11:0: 
okrPtv nhr.e r.ze.kll.ia w _oironku" na wfazd do uortu. 

Do chwili obecnej porty po1*le o4wtedslło bllllko 30 t)-· 
slęcy statków. Ilość ta, oczywl.icle, nleca coraz wydatnJejs:ze
mu zwłękaenłn„. 

W Polsce Ludowej porty _.. nletylko n&n7Dll portaml 
Korzystają z nich równłeł waystkle braUlle kraje demokra
cji ludowej. Odn011ł dę M> w ró'W'DeJ mJene do Szczeci· 
na-Swinoujścła.. które ma.Ją ogromne znacunłe dla Cr.echo
slowacJl, jak ł dla ntemnłeJ J)Ołętnero U5Połu portowego 
Gdynla-Gda6sk, który triaJe się portem bazowym dla nas 
i dla pa6stw za.przyJa.mlonych._ 

Istnienie port6w, łączących Polskę ręstą al~ rerula.r· 
nych llnli komunikacyjnych • portami świata, unlezaJ.eźnła 
nas od międzynarodowej spekulacji ka.płtallstycmej, od wro
gich i niepożądanych wpływów lmperiaHstyO'llllych na kieru• 
nek rozwojowy eksportu I importu. na handel zagranio:zny 
demokrMji Indowych. 

W TYCH WARUNKACH ROLA GDYNI I GDASSKA, 
SZCZECINA l SWINOUJSCIA URASTA DO NIEZWY
KŁYCH ROZMIAROW: SŁUŻĄ ONE NIE TYLKO SŁUSZ
:NYl\f I SPRAWIEDLIWYM CELOM GOSPODARKI 
P~STW, ZMIERZAJĄCYCH KU SOCJALIZMOWI, SŁU
ŻĄ ONE PONADTO WALCE Z OBOZEM IMPERIALI· 
STYCŻNYM, SŁUŻĄ OBRONIE POKOJU._ 

Nie jest to bynajmniej dzieło rąk •u.:odou·ego artysty. To 
rzeźba, wykonana przez robotnika • samouka. W Polsce L~do
wej poprze" liczne wystawy dziel artystóu··amatorów i konkur• 
sy ludowe odkrywa się coraz wiJ:cej talenrów, ukrytych wśród 
szerokich mas pracujących. Samorodnym artystom uzdolnii>
nym w dziedzinie rzeźby i malarst11·a - zapewniają opiekt 

i pomoc PaństwQWe Ogniska . Kultury Plastycznej. 
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Z odvssei MAKSYMA GORKIEGO 
Dowiadując się o tych czy Innych „wystąplenlachff 

Pl!Wolanego w ostatnich la.łach Prze'Z rząd USA „Ko
mitetu do badania działał ności antyamerykańskiej" -
mógłby czytelnik dojść do wniosku, iż są to wystąpie
nia haniebne, a.le datuJąte się dO'Plero od cza.sów nie
sławnej prezydentury Trumana. 

To przekonanie byłoby jednak niesłuszne. Oczywi
ście, „Komitet do badania działalności a.ntya.meryka6-
sklej" „jako taki" jest instytucją. nową, lecz początków 
„komitetu" (naturalnie nie w tej sa.mej postaci) należy 
szukać w okresie grubo dawniejszym. 

ny był jednocześnie 1 przeciw 
ko Mikołajowi II, zdrajcy in 
teresów Rosji ! przec!wko dra 
pieżnym zakusom wilhelmow 
skich Niemiec. 

W czasie agitacyjnej podró 
ży po Ameryce nadeszła wia 
domość, że Francja wyraziła 
w końcu zgodę na udzielenie 
pożyczlci rządowi carskiemu. 

Gorki odpowiedział na to 
pamfletem „Przepiękna F·ran
cja". 

Sia.dy tej „działalności" spotykamy np. w plerw
nych latach naszego stulecia. Doświadczył ich' na swl'J 
skórze zna.komity pisa.rz rosyjski, twórca realizmu so
cijalistycznego w sztuce-Maksym Gorki. W roku HI06 
Gorki, skom»romitowany swą rewolucyjną twórezośdą „ W!elka Francjo, ty, która 
w OC7.a<'h władz carskkb, zmuszony był - celem u- ong: byłaś hegemonem kultu
chrnnlenia się od groźnych represji, udać się na tulacz ry świata - pisał w tym pan'I 
kę, poza gra.nice Rosji. flecie - czy rozumiesz całą 

nikczemność twego czynu?" 
„Gorki - czytamy w mono I gę drapieżnej plutokracji n:e 

grafii o G~rk'.m Ilii Guzdrił- mieckiej. Dla współczesnego Pamflet wywołał burzę pro 
wa - wy Jechał za granicę I czytelnika za cesarzem Wil- testów we francuskich gaze- Pow~adade panowie: „Stani: 
r>rzez Finlanddę w styczn'.u . helmem stoi „fiihrer" Niem'.ec tach burżuazyjnych . Profeso- l!śmy w obronie Gorkiego, 
11)06 roku. faszystowski-::h _ Hitler. rowie, dziennikarze, mężowie gdy siedział w więzieni.u, a 

Dla rządu .carskiego w zwią 0to w:Żerunek tego, jeśli· stanu prześc!gal! .się w wyra on ... " '' 
zku. z przegraniem wojny z_ Ja można się tak wyrazić. 1zie- żaniu swego oburzenia temu 
ponią był to .okres strastl1we dzicznego kret:'llnizml}.: rewolucjonigcie. który i ta
gri kryzysu f:nansowego. Za- „Jego cesarska mość wesz- kim brakiem szacunku ode
g_adnienie, czy rząd utrzy.11a ła mocnymi nogam: istoty pe zwał się o ich ojczyźnie. Fran 
się P1;"ZY wład~y. czy potraf'. wne1 tego, że jej pałac z.budo cuzi - p!sal: oni - zachwyca 
znalezć w sobie nowe siły, by wany jest solidnie. Postać je- li się przecież utworami Gor
rz~cić je na stłumienie ru- go cesarskie.i mośc: ogromnie kiego, czynili starania. by 
chow rewolucyjnych, było zysku.ie na dostojeństwie zwolnić go z w!ęZ.:enia, lubi
związane w dużej mierze z za przez to. że cesarska mość nie li go, a on odpłacił im taką 
gadn:eniem, czy Europa po- ?.gina nóg. lecz chodzi. trzy- niewdzięcznością. Pewien 
może rządowi carsk'.emu. Dla- mając ręce wyciągn~ęte dziennikarz przypomn:ał so
tego w odpowiedzi na gratula wzdłuż ciała, i nie porusza b:e nawet, że za bilet na 
cje cudzozif>mców Gorki pu- ani jednym członkiem tego przedstawienie sztuki Gorkie 
blikuje w Europie odPzwę: - ciała . Oczy są też nierucho- go ,.Na dnie" zapłacił 50 fran 
„Nie dawajcie pien'.ędzy rzą- me; takie właśnie być powin ków. 
dow: rosyjskiemu!" ny oczy !stoty prostolini.inej 

Departament policji zaczął która przywykła spoglądać w 
wtedy za pośrednictwem am- przyszło~ć". 
basady carskiej w Ameryce e Maniak maszeruje: 

Na te wszystkie skarg'. Goli 
ki odpowiedział artykułem: -
„Do pp. dz:ennikarzy Francji" 

r.ergicznie przec!wdziałać a- „Jego lewa noga podniosła „Zapoznałem się z tymi geJ 

- Bylem dobry dla ciebie, 
a więc - win:eneś mi odplal 
c:ć za to wdzięcznością! -
słychać w waszych słowach. 
Nie odczuwam jednak wdż'ię
czności, dobroć zaś waszą, pa 
nowie. uważam 7.a nieporozu
mien:e ... 

Z punktu widzenia zdrowe 
go rozsądku powinni~c:e, pa
nowie. życzyć sobie. bym sie
d:>.:iał w więz:en;u iak naiczę

ściej i jak naidlu7:Pi: !!dY pro 
testujec:e z tf>IW powodu pro 
szę ml wybacz:vć. ale mnie 
śmieszy t;ikie 7achowanie. 

Jeste~m:v bowiem wrogarri 
i to nieprze.iedmmymi - je
<:IPIT' tego pewien 

gitacji GorkiPgo. się do góry I w ślad za nią zerami krasomówstwa, które 
Jeszc:!!e- przf'd przyjazdem prawa ręka wleciała na wysn wytrysnęły z waszych kala- Dalej. panowie, mówic'!' Je-

Gnrkiego urzędnicy wydziału kość ramienia many w odpowiedz.' na mój szcze· „Lubimy Gorkiego, a 
emlgraeyjnelt'o na żądanie am - Ba-aczność! - zakom0 n artykuł o pożyczce. udzielo- on ... " 
basady studiowali Jego ,wystą derował Król. Noga i ręka nej Mikołajowi Romanowo- Panowie! Powiadam wam 
plenia, starając się znaleźć w momentalnie wróciły do swej wi przez rząd finansistów fran S7.czerze: dla uczdwego pisa
nlch coś sprzemnego z pra- poprzedniej pozycji. cusk'.ch po to, by urządzać w rza I socjallsty mlło~ć bour
wem amerykańskim, które za - To się nazywa swobod- Rosji krwawe eg:>.:ekucje. są- l:'N•is .Jest gleboko ubliża:ląca! 
bra.nizło „anarchistom" wjaz- na dyscyplina członków ciała. dy polowe l wszelkie ~nne j Mam nadzłej-:, 7,e te slo"va 
du do Stanów Zjednoc'ZOn:vrh. Dysc~plina działa niezależnie gwałty. Zap07na'em się z ar- zupełni!' dokłaclnle I ra7 na 
To Im się jednak nie udało. od świadomości. Wymach gumentami panów i - nie I zawsze okre~lą nasze wzajem 

Amer:vce wszczęła uporczywe podn:esienie ręki rrraz! '"""'"'""""'"""""""""""'""„„ •••• „„„.„„.„„„ .... „u„ •• ,„.,.„ ••. „„""'""'"'""'" 

'

WówC?.as agentura. carska w uogi wywołuje automatyczn;e gratuluję. ne stosunki". 

starania., zmien:a.fl'<'e za wsze) Mózg nie odgrywa tu żadnej 

ką <'enę do skomnromlt1twanla roli. To wprost cudowne." N' /k F '/h '' 
. GGrkie~o w burżuazyjnych ko Czy ten obraz nie je:;t nam Ie ty o w I ar mon li ••• 

I 
larh re'lublikl. doskonale znany? 

W tym czasie Gor1'i napisał Iluż jeńców hitlerowsK.ich Poza reprezentacyjnym: k1-.n 
,M;itkę". sztukę ,.Wrogowie", jakież mnóstwo Niemców, lu- certami w Filharmonil t.ódz
s:kice „w Ameryce" i c;iły dzi • automatów na pytanie 0 kiej, których rzeczyw :śrie bv
S7Pree: satvn•czn:vch • pamfle- motywy ich działan!a, odpo- ło niewiele dowiadu iemy się 
tów pt. „Moje wywiady". wiadało tepo podczas przesłu :ż działalność sekcj' imprPZ 
Wśród tych ostatnich wspa chania· „My nie powinn:~'llY Roku Chopinowskiego. na 

nlały jest pamflet na niemiec mv«leć Za nas myśli filhrer! szczęście nie tylko do nich s1 ę 
ki imperializm. napisanv w W ten sposób po7a obra~a- ogranic:>.:ała Sekcja impr"Z'1-
formie · „w:VW:adu" autora z mi Niemie<' wilhPlmowskich wa, Jak się oka·r.uje. 1oko'1ała 
cesarzem w:lhelmem II i za- zarysowuje się już na ibar- ponadto ładnego „kawalk1'' 
tytulowanv: .. Król. którv trzv dziej ~mrodliwe. tępe '. haniP- mboty .. c!chei" nle rekl -1mo
ma swój s:>.:tandar wysoko" bne zjawisko. jakie kiedyknl - wanei af:szaml upowszec.in .a 
Chociaż w tym satvrvcmvm wiPk i~tni;ilo na świecie - fa jąc twórC'zo~r f'hnpina w~rf,d 

.,interwiew" Gorki ~b;,a7.a · i- ~?"7m naiszerszvch rz0 s1 oracn·•rn·-
~totę imperial:7.mu niemiec- W innym. n:eco póżniei n3- I czvch (w P·'~7C7.Pgólnv~h 1.a 
kiego w jego wczesnym sta- oi sanym pamflecie. w ,.L!śc'e kł::lclach pracv oraz w~rM u · 
d'.um kiedv to je..~7C7.e krzy- do monarchisty" Gorki df'mas cza<'E'i się mlnd1;Pżv rw ~ali k1 
wa jego rozwoju szla w górę kujP dążenia imperialistyc:>.:- na .. Bałtyk") 7,org:rni7.n v„r,n 
dziPki roS"'łCym siłom wy- nvch Niem:ec do ujarzmienia m:annwicie 3R ::iudvci' chopi 
twórczym Niemiec. to jednak . Rnsii zaprowadz"n;a w nie.i n.ow~l~ich dla uczniów •7.kół 
zaiste jak w jasnow:dzeniu . 1 . nalPż:vte!!o porządku". a je- · łod:r.k1ch. 11 - dla lói ~k ''·h 
autor iakb:v pokazu ie nam w I dnoC7f'~niP wvkr~·wa istniPnie "nhntnjków. 
postaci ~WP'?n .interl 0 kutnra'' ar.:entury ni0m;p~\dPi WE' - n >hr7.e uczyniła lód 7.ka ·'dt 
- maniiika równ'f'i ' 5ln!!ę ,,.Pątrz Rosj:. katów ludn r•' ';„ ;mpreznwa R"'kU c:1.-,,. -
współczesnego zbójeckiego im 

1 
syi . .::!,ie<?o. wolnośc: Ro;ian ""'"~kiego i7 akcią u;> 'W-~l"ch 

erializmu niem.!.eckie20. słu- Pamilet Gorkie20 \\\Ymier:w n.!.enia twórczości Chooi.na 

objęła nietylko m Łódź. nle f 
województwo łódlkie. 20 kon
certów dla doro$łych ~ 'llło
dzieży s1.kolnej - oto \1"1'3le 
bogaty dorobek d „.iahh ···'ci 
wyjazdowej orkiPstr F'ilhn1no 
nil Miejskiej i ł,ódzk:e1 0!"
kiestry Symfon!cmei do Pa
bianic. Tomaszowa - Ma7 . 
P!otrkowa Kutna itd. N:e 
trzeba dodawać. iż w w ::iun'" 
<'ie orowinrjnn»l"P bvłv w;?~ 
kim W"d;ir>:Pnipm k111':iral
nvm '1\a wvżei p•-l-,n · rh 
mia~! nn-i:a rad ;pm - p.~ 7 ''Fl
wioPvrh kontaktńw z wi<'>J:>ą 
•·rn1?vka svmfnn 'C'zną. 

.Tak nas informują. "» łódz
kich olanarh Roku f'hnn'n"W 
skiPg_o 7.na idu ią się ieo·;c-,~ 'ir-7 
nP po1vcie knn„Pr1 ·~1„e na 
wrze$:Pn i priź"ł -i·r"lik br. 
Konc0 rtv tp ,.,dh0-'ą ~!ę 7.a
ró·:·nn w f,nd?.1 iak i -N wo
iewództwiP łódzkim. 



„G l. O S C H ł. o P S ~ t„ 

Akcja •• H•6 

to .- lepszy stan hodowli i w! ęcei m · ęsa 
dla świata pracy 

W · każdej chłopskiej eh ficie - gazeta 
Listonosze wiejscy przystępują do współzawodnictwa 

W okresie m ' ędzywojen- I tu wielka rola przypada li Koł.a Gospodyń Wiej~k:ch I zwała Ostrówek, Dz' et;~ko
·m rząd sanacyjny n e tro- ;5tonoszowi wiejl;kiemu, któ podstawowe organizacje par w;ce zaś wezwałJ'. ~/oJCi'.1, 
'czył się zupełnie o w· eś i ry przede wszystkim jest tyjne i kola młodz'.e:lowe.- jednocześn e podeimugc s_1ę 
chłopa ma1o oraz średn o- nosicielen: kultu~y na w.eś: Na podsta:w;.e dotychczaso- ;uzysk:wać w c ągu _kwai;1 u 
lnego. Tkw· ąca w zacofa- Im w:ęcei gazet, im bardz eJ wych wymko".' uzyskanych 330 pren.emeratorow „uro
u w eś r.ie była przedm'o- upo:""szechni się na "'.s.: czy- v. prenumeracie przez l.sto- mady". nl:es1ęczn e. , 
~m jego :zH'.nteresowania, teln.ctwo, tym prędzeJ i szyb noszy, został opracowany NaJwyzszt:: .ndyw,dualne 
k. jak nie leżała ówczes- c:ej znikn· e na wsi zacofanie plan or· entacyjny dla posz- zobow ązan:e powz at od_zna 
lin rządom na sercu spra- : ciemnota. czególnych placówek pocz- czony Brązowym Krzy~em 
~ krzewienia ośw aty na W związku z tym 29 czerw towych. Plany te będą porno Zasługi listonosz Wa]kowia'{, 
•:si ówczesnym rządom c" odbyły s ę w ośmiu pun- cą dla l'stonoszy w podej- który m esi~czn e będz e po~ 
iodziło o to, by chłop tkwil l:tach naszego województwa mo"".aniu uch.wał w ramach z;rskiwał 150 p~enumerato-

c"emn-:ic· e. by n 'e ul-om:- Obwodowe Zjazdy Listono- wspołzawodn!ctwa. row „Gromady' i 25 „~~łol?-

P.Jmyślny p1·zehieg akcji „H" dał w rezultatach pod
u'es·enie steru hodowli i pełne zao11atrzenie świata pra
c ·; w mięso i tlm=zcz. Pb.n kontraktacji na r. 1950 prze 
widuje jeszcze większy, jak w reku b'eżącym wzrost ho 
dowli i zaopatrzenia. Najleps3ym te~o dowodem jest 
cyfra 235 tys;<;cy sztuk trzody, które w 1950 roku b~dą 

łl s'ę o należne mu ?rawa. szy w:ejsk'ch. P.o wyjaśn'eniu znaczenia sklej Drog-". Jednoczes1~:e l·
, Polsce Ludowej wiele się Między innymi taki obwo ;.:lar.ów wsI>ólzawod~ctwa stonosz~ b~d" werbowac- pre: 
nieniJ:o. Setki wsi zelektry duwy Zjazd odbył s .ę w _Wie WY_W .ązała. s ~ dyskm=Ja, wl num;r.~torow „Głosu Chłop 

.i kowano i zradiofonizowa- iun u. M'.ał on szczegolnie ktoreJ zab.erah glos listono· sk e.„o · . . 
':.v. Przystąp ono do umaszy uroczystą oprawę. Na zjeź- sze wc~jscy. ~ó"".lH oni o Na zakonczem~ ~jazdu li
r ow enia gospodarki rolnej, dz[e tym bowiem, pierwszym trudnosc ach, z Jakim. bory- ;tonosze ucł!wahll Jednogło-
rozooczęto walkę z analfabe na teren· e województwa kają się w teren· e, o braku s;r e re7.01U~Ję : 
ty1~2m. Powstały grupy łą- łódzk ego, został udekorowa w~półpracy z organizacja- św ad?mt. spo~ecznego obo
czności miasta ze ws'ą, mająj' ny Brązowym Krzyżem Za- ~!, o pot~zeb• e pr_zelamywa w ązku, JCl.~n ~1ązy na ltsto~o
ce na celu przyjśc'e z nomo- .slugi rstonosz w ·ejski tow. n!a. oporow panuJących .na ::zach. w_ eis~1ch w krzew1e.

n .kontraktowane przez gminne 1m0lcl7ir1;1;e n asze'!o wo 
jewó<1ztwa, nie 1it'Z'1C tuc:zm:ków niekontraktowanych do
s:arczanych na spędy. 

llc'ł w!'i· i krzew'"'1·e ośw'11+" ! Lucjan Walkowiak. WSL Ob: S!efan Mor~w ak n u osw:aty i kultury i:a wsi, 
wśród jej m'.e~?;bńców. S '! Mianow'c e na zjeździe ~tw_erz?z1~, ze nau~zy~:el w - c~yta~y w .rezolu<:J -z~
to o-='ągn'ęc · a duże, ale jest tym 1 stonosze w:ejscy po- 1ego re)ome zu.p2~n:e n:e po- bowiąz~Jemy się pr~e~.wspoł 

l j~~.,.~ze w'.e1e do zrob;en'a, djęli uchwałę przystąpienia I maga l.st~noszow1 w rozpo- :rnwodructwo podn:esc. czy: 
zwla~zcza na polu oświaty. dv wsoó'zawodn'ctwa indy- wszchniamu pras:y. .Ob. Ry- telmct\".o. prasy. ~ob?tn.czo 

Wldu'llne!!o i ze:polowego w ·hel_ s. zczepan. m.o'.11.1,ł o tru- chłopskii:J i::a .~si i me tylko 
~=- .:ZE:i™"1WWWW -.oaas;Ew+acMew •- • •• pozysk w~niu prenumerato- J.nośc r ach,_ z Jakimi spotyka utrzyra1ać llość dotyc.hczas 

rów p '.sm robotniczo-chłop- s1~ na ~s-.-:--Tizeba po 5-6 u~yskanyc~ .P~enumerato-
sit' eh. razy b:yc u Jedne,go .9ospoda- ro""., ale r?wme:; ~ys~;m~ty-Dobry przykład 

z Szad'~u ... 
• d rza azeby namow:c go do czn:e zw1ększac ilosc pism Po wyborz" prezy urn ' ' 

• • 1 ~ • · _ "?renumero"·ania gazetj' - rozprowadzanych przez ob-
zJa~.du, w s,dad kt.orego ~e ośw"adcza. A?.e i tak ob. Ry- wód w ·eluftsk:. Bo w każdej 
szli. , przed.st1awiciŁe!dPkZ.i R, chel zwerbował w ostatn;m chacie chłopskiej musi być 

• rrzea.s.aw cie o z :ego . · 7 t t (T ) W Szadku pow;at sieradz-;tach, ale przeprowadził cały J:.iż obecnie spółdzieln·a pr. kre"'u Poczt i Te?.ekomun·- n;:es ącu 6 L>renumerato- czy ana gaze a. asz · 
k . . . . S . ·a . i . l i t h ·' t kl •o row zna,auJe s.ę ;:;o. z c.n:a,c:zereg rnn .uc nyc prac.-,s a:..a cz ery s epy w tym .-acj: dyr. Tomczyk, przed- ;. . . . . 
„fl1 •nopomocy Ch 'op-;;k' ej". Z ich 'n ej a ty wy powstała jeden z artykułami co dz en- staw~c· el R. s. w Prasa", .1: stonoszc poru<:zal. rów- Kobiety w·e1sk e uc ZQ się na kursach 

3 ·:ó"rh cln~a w Szad1rn PO- mafarnia i p·e!rnrnia spół- nego użytku i dwa spożyw- !J:-ze:istaw:ciel zw ą~ków za n :ez spra:-"ę. zbyt ~zęstego Ostatnio Związek Samopo
s'..~da ~'\O cz'or.."·ów :. a~ty- ;-1'.l'.'clcz'l, n<> C'h wn·o~ek sprojcze. Obroty tych sk!epów wodowych Obwodu Poczto pr~erzucan ! a ich z Jednego mocy Chłopskiej zorganizo
W>Y Z:trz;r:l wnz z R1dą Y.'adzon0 1500 metrów sześ- ft~gają 33 m tonów złotych weao w eiuń Przewodn ' czą :-eionu do d.~l'~ ecro. wał na terenie naszeqo woje 
N1·lwrcr1, fk'adr.."ąc" s'ę z''"?:mych drzc·va okrągłego, m ·eo:; ęczn•e. cy Rady Powlatowej, przodo .P~ dysku.<:J : listonosze. po- wództwa kursy fachowe dla 
m;'o : śr2dn" orolnych chło- \~óre pr7"c'c.rane jest w spó Poza tym Rada i Zarząd wn-k listonosz w ejski Wal- 'iJęh u~hwałę P.rzystąpiema kobiet Również w powiecie 
P . •· 'jd · • t t 1r • • d dJ wsrołzawodn ctwa zespo- . ·. . 0

• · . . . . . ,.,, c.czym ar a _.ut rozpro;va czuw_aJą na gospodarką w \ow'.ak oraz przedst':!w:c el- "' . . , . łow1ck1m czynnych było k11-
p 2r>Y<;zą n1J"!azn·erz~ zanc w PJ"t"l~i n:iter alow resztowkach i wnikają w '{<. Ligi Kob et, do 7.ebranych łowego 1 mdywi.dualnego w ka takich placówek szkole

pracą Zirzą ·lu · Rady bylbudowl?nvcli p0m ędzv naj- każdą dz ' edzinę pracy S)TJI l' stonoszy przemowL dyr. ro~powszechn a1:111:1 ,.Gro~a-:- niowych. 
w:riJtm~'{ c"'c,~0w mało i J;')a-rb:'ei potr?"hui~cvch. - dzielni. Teraz w chwili zbli Tomc1yk. W przemów.enlu dy ' „Chlopsh.i~J Drogi 1 I tak w Dzierzqowie gmi· 
śrc.'.n ";r~1 ~yc!1 na cz'.onków ~r;.J'~7::"1 n·a rr)w„ ·:ż bur'lu- żania się wyborów do spół >wym podkre~lił on mocno, _·?losu Chłopsk·e~o''.. Pla= ny Nieborów odbył się ?wu
sp"? dz!d:u. . . . jJL. ';·e.k P m"'"'l7:"ny sp6'.- dzieln! .. powyższy przyna- że II Kongres zw·ązków Za- 0.wka poc~tc..wa B 'lła z~bo miesięczny . kurs ~roju i szy 

•
1 :ct'1°- ·':n ~ nr>''~•~nio- riri; rz~. P rz, t>urfo,.v e zatru dek wm1en być przykła- wodowvch odbyty w Warsza ~iązała slę zwerbowac w cia. Ostatme qo<lzmy wykła· 

M d'1 u·w~nn · 'ł •72 °P.fi. '"'z el-
1 
rl „, en! są eh· op1 ma'oroln;. dem dla wyborców, jakie- wie wykazał, iż jedyną dro- :: ą!;(u kwa:tału po. 250 yre- dów poświęconP hvły omó-

. ___ n_ •• _,~;on;h .natoi:•J':'· b~;aczy V' n. e:l~lek'.ej nrzyszlo~c I{? ro;Izaju l~dzi n~leży wy gą do lepszego jutra nasze- nfm~ratorow miesięcz.me.- w_ie?iu. a.ktunlny~h zagarl
". :,-, ~ 1 i. ~rn:~n ·n tow. -:--- planu.ie sir; buckv:'~ wytwor- blerac na k 1,::rowmcze sta- go kraju jest wspólzawod- P dcowka ''li' ~olesław1~ we men zyoa wsi;JOkzesneao. 
T;-.,~0.P,„n::i. ·-1~ · z1„z1.d n en; b"kor0w. ktor'ł wraz 7 no,„· ska. '1 F. 11 cl wo. zwał.a do WS:Jołzawo~11 ctwa Poza tym zoroarnzowano .do: 
rt.~2-•,l t-r:k: ... ri1 7'?hra- rze~nił utworzyłaby spół- Korespondent „Głosu" z k 1 ; 7 d t ;' . 

1 R nl~cowkę. Czastary i - ~obo- datkowo po•1rnz qotnwilnP.1 i 
r · •.:;1. ">r"i! ·z~·1 '.'.':'.:,i uchwa d3'e1cza i)rzelwó··n'ę m Psną. z gm. Szadek S W 0·~ pr;~e s a.w-.~ e · wiązała się zwerbowac 238 pieczenia. Kurs uk0ńrzylo 
_ ~- ___ · · · · " rn;~.a omo~i zna- urenumeratorów mies ' ęcznie 20 kobiet w tvm 8 z wyni-

„ czen e wspo.zawodntctwa w w c·ągu kwartału. Poza tym kiem bardzo dobrym. 12 zaś 
I; "-:"'! „V nrzy"~ł ~ d z M:e--zy re kolportow~mu. prasy .chłop- placówka z Czarnożył we- z dobrym. 

• • • J'•_, . I:' .ił!. '' ' u !I. .._. sko-robotn·czeJ na wst, oraz-------------------------
~ł"---; G:"!1"11~;j Spóldziell ni znajduje s'ę w opłaka- że przykład z góry bierze ca przedstawił w jaki sposób R.-dfflJ aa-.nnd~r§~ie 

r 'V"-: ""-"c1 ::'.1. p'lv„-·c>t wie
1 

nym stanie. Calkowity ły zespół sklepowvch. któ- powinno wygląrlać współza-
1 '-';:. n ~ c·-:.::zy si~ dobr1 brćlk or;3.ni7acii wykazało re pracują niedbale. w wy- wodn:ctwo wśród rstonoszy Wczesna uprawa ściernisCc chroni gleb~ 
o-.J ·n= 1 u ni;r ;"'"!')"!ej lurłn0ś- bili ro . Nie ma planu os?częd ni ku czego sklepy spóldziel- wiejsk· eh. d 
ci l'i:~ rn„ C'> ,c;~ +~·,1u r'lzi- nośc[owe'!o. Akcje ~ospori1 r- cze przekraczają dopuszcza} Wspótzawqdn;ctwo powin prze utratą wilgoci 
V'~. ie'li s 1 ę w2~.mie pr'l u- C7E' (ko~h·~kt::icja i skup ne manka. I tak filia w no objąć cały aparat poczto- Jednym z ważnych czynni
,,„,„ę że .hrt t0 ze.cpół lu- zh"Żal wykonąne 7:ostały w Krzeczowie m!ała manko na wy, a w'.ęc począwszy od li- ków na drodze postępu qos
r! ':i ll'" • · „; ::trych SDółrl-7' el- 50 procent:ich. Bn k po- kwotę 81 tysięcy 408 złotych 5tonosza w · e~ski ego, a skoń- podarki rolnej jest wczesn3 
ri·~ 7 a 7rócl'n SW0 "o stale~o d- Rłu pracy wśród pe-rso- przy 3.982 złotych manka do czywszy na urzędn.ku przy uprawa ściernisk. UprawP, 
cl -i~h~r'l · 1 . ' 17,czvstk'e mate- n ehi sp·)łdzielni. Księ<zowy puszczalnego. Sklep Nr. 1 okienku. Wspó!zawodnictwo ściernisk należy rozpaczy. 
r;' 1v bl;iwah1E" or;iz ;nnie ar- kalkuluje ceny na towary, w Mierzycach miał znowu t0 powinno nole"aĆ na syste nać ied.nocześnie ze sprzę· 
t ·'rnly ~'l " ' p ierws7vm rzę lUóre są przesyłane do skle 53.548 złotych manka przy ma.tycznym werbowaniu pre tern zboża, które może stać 
d ·ie d 7.ie1one pomiedzv pu, a przecież wiadomo. że dopuszczalnym 10.465 zło- numeratorów w oparciu o i dosychać w rozstawionych 
f' 1 on~{6vr wvbran~j gromad nie na!l-'ży to do niego. tyl- tych. organizacje portyczne, spo- szer<;>ko rz~ach. Pośpi~ch 
k' - n•dzinę i kt1motrów ko do kierown;ka handlowe Czas najwyższy aby PZGS leczne i młodzieżowe. Na te ten 1est komeczny. bowiem 
„"7a:imvne~o" zar?.ądu rro. zakupujące~o towary. w Wieluniu 'zainteresował renie wsi z wielką pomocą P?~orywka . "".Yk~nana P;J~· 

kach z martwej aleby. bez 
struktury qruzełkowatej f 
bez współdziałania drobnou
strojów• 

Pinn; '\C1 7 e i zysk. - oto Ten jednak takimi drobiaz I się tą spółdzielnią i uzdro- l'stonoszowi wiejskiemu w Ill~J me .~a 1uz te1 w~rt?s.ci. 
ich clewi::a. Nic też · ci7iwne i:;ami się nie zajmuje. Rów- wił jei gospodarkę. I. S. p'erwszym etapie współza- Mianow1~1e-:--- ~or:z:eme sc~ę
go. że ::ros·ooriarka sp6ldziel nocześnie nadmien;ć należv, Korespondent ,,Głosu wodnictwa muszą przyjść t~go zboz~ zy1ą 1.eszcze 'a: „ .,.._'51_l!ilil'Sll'l1&n-'ililim11ir.11n:O*!!!.WWW-!ftl!Ma111R11111i1„_m1ll!l•!mll--ll!l!!ll-www-nm _____ 111a_m111BC: __________ 1J1111 __ 1m1 ______ ._ k1s czas 1 pompu 1ą re6ztk1 

Druqim celem podorywki 
iest wyniszczenie chwastów, 
których nasiona w niez1irzo 
nej ilości zaleqają w każdej 
roli. Przy wczesnei podoryw 
ce i uratowaniu resztek wil· 
'10ci. nMiom1 chwnslów na· 
tychmiast wschodza i moqą 
być ła two wyniszczone bro
ną. Gdv ściernisko iest nie
zorane lub z.orane póżno na
o>iona chwastów - z braku l'V~1 Z}8kfwan~'m przez bogacza Tuszyńskiego z ł~asiecznik 

i:ow. łowicki - parobkiem Staśkiem 

~-'~aopie.kowała się organizacia partyjna 
- Ano idk mus , to mus - - 1

1
na polu i w obejściu. Nierdz chodzi w podartym ubraniu /To wszystko. Do teqo nała· 

powiedział Stasiek Wiśnie-

1 
o qłodzie orał lub bronował, I o tym, że jest nieubezpie- pdł kilku diabłów i pioru

W3ki do sweqo ojca. 18-letni myśląc smętnie, czy przynio czony. śpi w stajni wraz z nów, qdy śmiał upomnieć się 
S as;ek sam dobrze wie, że . .;ą mu śnia<lanie czy też ni~. końmi zimą i latem i że głód o więcei, nie mówąc już o 
t -ndno wyżywić 6 qęb, z jed E, prędzej chyba nie. Bo to skreca mu kiszki, a popuch- tym, że Tuszyński nie chciał 
nomorgowcqo kawalkd zie- raz mu obiecywali? Wczoraj nięte po pracy rece palą qo mu wszvstkieqo wypłaci ć, 
mi. Po-zectl wirc Stas'ek do też mówili. - Wyjdziesz Sta niemiłosiernie. J o tym, iie twierdząc, iż „za taką robotę, 
TuoSzvńskieqo . śladem swoj~ siek. o 4-ej raTlo, to zanim też mu Tuszyński da za jeąo to i tak za dużo mu daje." 
g0 ojca wvrobnika, który ;..iż 'lię zb liży południe, to już pracę - zastanawiał się. Co Prysnął sen o butach i za· 
od wielu lat pracował po lu- śzmat roboty odwalisz, a prawda, nie płaci co miesiąc, kupach, ledwie starczyło na 
dziach. śniadanie ci sie tam przyśle qdyż mówi. że razem za cdły codzienny czarny chleb. 

- Żie ci ta nie bedzie - na pole. rok będzie miał wiecej. Ale Jednak historia ta ma swo 
mówił na o<lchorlnvm stary Już wysoko stało słońce, czy teqo napewno bedzie du ie zakończenie. Stanisławem 
ojciec - Tuszvński boqarz, czarne skiby odwalonej płu żo? Obliczał w pamięci. ma· Wiśniewskim zainteresowali 
ma 35 móro ziemi. 2 konie , qiem ziemi św:eciły wilqo· rzył i śnił uśmiechaiąc .i; i ę się towarzys?e z Partii. Roz 
6 krów, śwfń coś około 5. - cią. Popatrzył chłopak w na myśl o zalrnpach, które poczęło się dla nieqo nowe 
Zapomni~ł tylko dodać, - stronę chałup, ale nikoqo ooczyni za pieniądze przez życie takie , o jakim nawet 
czy też może nie wiedzi<i.ł nie widząc, podciąqnął rze- siebie za~obione. Pierwsze nie śmiał marzyć. Skierowa· 
biedny W i5niewski. że Tu myka u podartych portek i to buty. potem coś dla mat- ny do szkoły w J eziorach n-
szyl'iski joest wyzyskiwa- 7.abfdł się do orki. Trzeba ro- ki ojca i rodzeństwa. To by- czy się pisać i czvt;ić na 
czem bić, moźe da mu za to Tu· ły tylko marzenia t8-letnfp koszt pań.stwa , poznaje nowe 

Nie było Staśkowi dobrze '>"lyński obiecane ubranie l"'o St:łcha Wiśniewskieqo z nrawdy, wych"wuje się na 
u boqacza w Łasiecznikach I Tak rozmyślał chodząc tam i Łasiecznik . Bo chociilż ora c0 lep.szeqo i światleisze<To ob\" 
•v qminie Nieborów. z powrotem za płuQtP.m T o wał cały rok. dostał tylko watela Polski Ludowej 

CM świtu do zmroku rohił tvm. 7.P. nie m;i hntiiw i że 2.000 7.łntvrh i 4 metrv żvta •~tpf .T.l 

, 

' I 

wody z aleby przP7 4ciPte 
łodyqi. Wówczas qleba wy
sycha doszczetnie. A prze· 
cież qłównvm celem podo· 
rywki jest qromndv•nie wil
qoci pod przyszły plon. Bez 
podorywki, wysuszone i zde· 
ptane sc;ernisko nie da sie 
należycie zaorać. czy to na 

Wil<JOCi - w-z;eiść nie IDO C1 4 

l pozostają w roli aż do na· 
stępneqo plonu, który qnm
townie zanieczvszcza ią. Wi
rhimv więc. że wczesne pod 
orywki są fundamentem uro 
rlza iów i że bez nich nie po 

orkę siewną. czy na zimowa rnoqa ani sztuczne nawozy, 
Skiby odwalają sie w kawał ~n i n;;wet obornik 

Przodownicy pracv PGR 
polecą samolotami 

do Gdańska i Wrocławia 
Współzawodnictwo pracy 

oqarnęło nie tylko fabryki. 
ale również i majątki rolne 
Pracownicy i robotnicy rolni 
P.G.R: masowo przystępuią 
do współzawodnictwa. Wdl
tząc o palmę pierwszeństwil 
i miano przodownika pracy. 

Ostil.tnio poza premiami ' 
ne.qrorlilmi dla przodowni
ków pracy orqanizow;:ine są 
dli! nich wycif'czk i I tak Pol 
<:kie Linie Lotn;cze „Lot" w 
ooro7.nmieniu z Lina Lotni· 

. , 

czą przyznały 4 przodowni· 
kom bezpłatne bilety na 
przelot do Gdańska lub \Vro
dawia i z powrotem. 

PrzodownikDm' tymi <:ą: 
Stefdn Lew11 ndowski pow. 
skierniewicki, z majątku Pru 
sv . ~ 'f;"rzv<:l;iw Plukwri z m3 
iątk11 Leszno oowiat Łeczv
ca Eurren ius;: Przybylak. ma 
ia•<>k l(rirv+1 pow ł_pr7"ca 
i Jan Sta.siak majątek Ro
qów POW. Brzezinv Odlot 
nanrorlzonvch nastapi w naj 
bliżs?:vrh dniach. 

„ 
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l'ANS1 WOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 

• 

„. 
Dziś o godz. 19.15 widowisko 

śpiewna - taneczne ,,Kram z 
piosenkami", 

TEATlł KAMERALNY 
DOMU ŻOl:.NIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 

Jutro idzieJDy · ~szyscy O puchra Kałuży 

Dziś o godz. 19.15 premier? 
bm-zcl!i Scribe'a -SZKLANKA 
WODY". 

K'l:;a cz·:rna od 11-ej do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 

TEAT!;. LETNI OS · 
r•t P.'o~r:-~~·15·-a 04 

Codziennie o 13.30 w niedzielę 
święta o Jf) i 19.30 

v.;dowa". 
,,Jadzia 

PA~STWO'WY TEATR . 
POWSZECHNY 

nl. 11-!JO Listopada 21, 
Codziennie o godz. 19.15 do

s1:onała komedia G. Zapolskiej 
„MORALNOSC PANI DUL
SKIEJ" z udzial.em Jadwigi 
Chojnackiej". 

TEATR KOMEDII ?<.1UZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotr'.<owska 243 

Nieodwołalnie tylko do 5. 
VII. 49 r. ,,Dzwony z Cornevi
lle". 

ADRIA -.,Krwawa Wendetta· 
godz. 16, 18, 20.::0. 
film dozwolony dla młodzie

ży od lat 14. 
BAŁTYK - „Ulica Graniczna" 

qodz. 16, 1::1.10, 21. 
film dozw. dla młodz. od lat 12 

BAJKA - .,Cyt:i'lńska Miłość" 
nor'~. 17.?" 20 

film dozw. dla młodz. od lat 18 
GDYNIA - Program Aktual

no3ci Kraj. i Zagr. Nr 28" 
godz. 11. 12, 13, 16 , 17, 18 
19, 20, 21. 

IIEL - (dla młodz„} „Za Wami 
Póidą Ir..ni" 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Cezar i Kleopatra" 
nor'~ 18, 2".:lO. 

film dozw. dla młodz. od lat 14 
POLONlA - „Ulica Granicz

na" qodz. 15.20. 18, 20.30 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
f'RZEDWIOSN1F „Czamy 

l\Zarrv7" g0dz 1<' 18 20, 
film dozw. dla młodz. od lat 18 
ROBOTNIK - „Kulisy Rlnqu" 

'T'JÓ? 16.3(1 18.30. 20,30. 
film dozw. dl;i młodz. od lat 14 
RO:VA - „RoscnP" 7 Księży 
„:„v·· fT'ldZ. 1 il, 20.?0. 
film dozw. dla młodz. od lat 18 

na kolarskie torowe mistrzostwa Polski 
NajpowaJ:iiejszt imprezą niedzielną w l;odzi będą wyAct
gi kolarskie w Helenowie - czwa.rte po wojnie torowe 

krótkody&ta.nsowe miStrzostwn Polski. Organizacją tej imprezy 
zajmuje si~ Łódzki ~kręgowy Związek Kolarski, który za
pewnił, że zawody niedzieln" otrzyma.ją wspa.nia.łą oprawę or. 
ganil!:acyjną 1 propagandową, a sądzimy, że publiczność 'ld
wieil.zi je jak najliczniej i przeżywać będzie dużo emocji. 

Udział w imprezie zapo~le. Lodzi, Fr:ickowiak z Poznantn, 
dzieli zawodnicy tej miary, co Wrzesiński, Kudert, Włodarczylc 
zes7.łoroczny miRtrz Pol~ki w trj z ·warszawy, bracia Janiccy z 
konkurencji, Józef Kupczak z Wror!awia, Anert ze śląska i 
Krakowa, Jego stały konkurent wiC'lu innych. Ostateczny ter. 
.Terzy Bek, oraz Marchwiii1<ki 7 min zgłoszeń nplywa. w dniu 

Nasz poradn•k 

Przewodniczący 
Koła Sportowego 
Zespół powinien punktualnie, 

~ystematyrznie i z dbałością. o 
JOO.procentową frekwencję <'d. 
h,rwać ~vcoje planowe prace. 
Zrsp6ł powinien jak najmni<'j 

rzasu tra.~1c na ~prawy porz:i.:t
kowe, gadanki i podobne im n:e 
produktywne prace. 

zawodów o godz. 16 tPj. Imprt'
za ta, w którc,j walczyć będą 

zawod11iry o naJw.dFzą w kraJu 
rag;·o<'I\', to jr~t o ko~zulkę z 0

'l1a. 

lym orłem, zapowiada się nte. 
zwykl<> intc>rl'su,i;;ico. Początcl; 
rnwodów wyznaczono na go<l~. 
17 -tą. 

Drugą imprezą niedzielną gu. 
dną uwa~i będ?i<J jC'dnodniow'l 
"&zda konknr~O'.Ya, urządzon~t 
prz<>z Autm10bilklnb Polski 0°1. 
dział w :f,odzi, na trasie Lódź -
Konstantynów - Lutomiersk -
Rzadek - 1,ask - Łódź. Im. 
prPza ta ,1dbędzie się w rama<"h 
mistr1ostw Polslu kif~wc<iw •a 
moi·hodowych. Zwycięzcy każu,'j 
klnsy jednodniowej jazdy kon. 
kursowej otrzynrnją t,rtuł m1 
~'rz11 i 2_c11 wicemistrzów okrę. 
gu 7. t,Ym, że \l.zr• ają prawo U

C7C'Stnirtwa w jerlnodniowl'j jd 
dzie mi•trzow•ki~j. z której wy-

Dziś mecz 

Zespół nie powinien pod żsJ
nym pozorem prac·owa~ w cal · 
k.owitej izolacji i oderwaniu ocl 
całokształtu prac Koła i innyr,11 
1espołów. Pr7eciwnic, sztabo1•7<• 
cdprawy, posiedzenia Zarząd• · 
f{nła, winny kłaść duży narisJ; 
t•a wytw~rznnie oaturalny"lt 
fvrm współ:i:ycia, wzajcmnegt• 
poznania się i zbliżenia czl•>t.
ków różnych zespołów pracy. 
bc:r.eg61nie powinno to m11l ( 

<wój wyra:; w wystąpieniach Eo 
la Sportowego na zewnątrz prL.' Oentwo - Concordia 
r<\i:nych ok.tzjarh w r.iągG rok•1. W whotę, dnia 2 lipca hr. o 
~a zakończenie kilka słów o godz. 19 w sali Elektrowni 

umbie pr:;ewodniczącego Korn Ł6t.l7kiej przy ul. DRs7.y11sk iPi;c 
Sportowegv. Nie może to hyć ~· odbędą. się zawody bokse-rskie. 
żadnym razie odd'llona od cv o moralny tytuł mistrza kJ. B 
dzienn,ynh prac zespołów je<l_ pomiędzy ZKS Ogniwo a KS 
costka. :Mu~i to być przyja;:IL'l „Coneordia" (Piotrków). 
i doradca na. codzień, a nie tvt. --o--

ko od świ~ta i tzw. reprezPn.ni z bo·sk zoQronicznych 
cji. Ten typ prezesów stał sie 
już anachronizmem. Członkowu; p p d 4 O 
nrnszą zna,! i Widzie~ na S~Oi< !1 raa~ - , u apeszt : 
za,ięciach prezesa Koła. ~luszą PRA(}A (cbsł. wł.) . . W o\i\lr. 
mieć do niego łat·wy doRtęp, a nośei 35 tys. widzów repreze1,ta 
nie przez .,meldowanie się w i'''- c ja Prag i pokonała n:i ~tadio
koju Nr 2". Diagramy życia Ko. nie „RpPrt~·" repr. Rndapesztu 
la. i zespołów powinny dosr:ir. w ml'<!w p 'łknrskim 4:0 (t:O). 
t zać przewodniczą.cem!J couz11'11· Bramki zdobyli: .Miller - 2 

na obserwar-ja, a nie t)·lko spra_ (w tym jl'dną z karnego) ara.z 
wozrlania l:ierowników i człon - SrsPn i Pas1.ek. Zawody prowa 
ków Zarządu. dzil Czeehosł-0wak Vlcek. 

ła niaj11- się mistr ~wie i włC4m.i. 
"trzowie Polski. 

Jazda. odbędzie Hię na trai1ie 
około 87 km, z tego drogą gruu
tową - 5 km. Bezpośrednio po 
jeździe okreżnej odbędą się pró_ 
by przyśpieMzonia i hamowania, 
próby techniczne i próby zrę~z
ności, kttire będl} mierniktl'IU 
srrawności kierowców, gdyż 1~l 
powiadaj11- stale wykony
,ranym czynnościom. Najwyż.;ze 
(zynniki państwowe, adwrni~trd
cyjne i sportowe zlecają tę im· 
prezę i zezwoliły na udział kie_ 
rowc6w in1tytucji państwo\\·ycl'I 
na sprzęcie państwowym. 

Wszelkich informacji udzhln 
sekretariat AP, l.ódź, Kiliń~kie. 
go 61, w godzinach od 18-ej <to 
'.:O, wydaj!}c jednocześnie SZC/.l" 

i(fiłowe re~ulaminy i przJJmująr 
1g1oszrnia. Zaznar,zyć należy, tC' 
pie~wsz3 irr.prez'l. ok1 \)gowa jE-tl· 
nodniowej jazdy konkursowej 
o<ibyla się w okolicach Wnrszn· 
wy i wykazała wysnki pozi-im W tym tygodniu, w całym kraju odbyły się rocr.grywki o p1i. 
kierowców zawodowych. char Kałuży. Na zdjęciti fragment z meczu Kraków - Opo.13. 

w wyścigu dookoła Węgier 
Po dwńch etapach prowadzi Austria I orzed Franc · ą I i PJlską I 

łvUSKOLCZ (obsł. wł.) Drugi, najdlułszy etap, mlędzyna- zajęli kolejno 11 - 13 miejsca. 
rodowego wyścigu kolarskiego dookoła Węgier. na trasie Czyż był 17-ty - 7:43:50, Rzei 
Debreczyn - Mlskolc:i: (231 lr.m) stał pod znakiem licznych de- nicki 20-ty - 7 :45 :20. 
fektów, których ofiarą padli niemal wszyscy zawodnicy. Zespołowo etap wygrała Au 
Defekty powodowała bardzo zła nawierzchnia szosy, a po- strią I - 22:38: 12, przed Rumu
nadto jazdę utrudniało bloto ; rozmokły, gliniasty teren po nią - 22:49:12, Polską I -
silnym deszczu. Z zespołu Pohkl I wycofał się na 135 km 23:05:50 i Francją I 23:07:40. 
Leikiewicz, z powodu choroby łolądka, Polska Il została zde- Po dwóch etapach ze~oolowo 
kompletowana, wobec wycofania się ·na 60 km. przed metą prowadzi Austria 1 _ 41:36:16 
Pietraszewskiego, który miał kilku defektów qum, a następ-
nie defekty obu kół. E\;;'1 ten był szczególnie pechowy dla przed Francją I - 4l :4.6:34, Pol 
Francuzów, którzv stracili na nim ok. 30 min. w punktacji ze- ską I - 42:o3 :54, Rumunią I 1 
społowej. Varnale (Fr. Il mi"ł sześć defektów gum, a Cavsac Węgrami II. 
(fr. I) nawet osiem. Pocz~tkow o Francuzi noma,:ialt sobie na- W klasifikacji !ndywidua1nej 
wzajem przv usuwaniu defektów, nastflpnle Jednak jechali po dwóch etapac;h leaderem wy 
indywidualnie. Z Austrłl I wycofał się Schiebl. ścigu jest Lauscha (Austria I) 

Poczatkowe tempo było wolr.eodpada Kosulic. Na metę w Mi 13 :40:30, przed Labeylie 
- w ciągu 1-szej godziny za skolczu wpada Sandru (Rumu- (Fr. I) 13:50:18. Na miejscach· 
wodnicy pr7ciechali 32 km ria), a tuż za nim Austriak La· 3 - 6 znajdują się: Kroism&łer 
rezerwując siły na dals~" dro t1scha. Obaj w Jednkowyro cza (Austia I) ; Niculescu (Rum. I), 
gę. Do połowy t'rasy (215 km.' ~ie 7·27:32,2. Dalsza kolejność Borgeteau (Fr. I) i Wójcilt:,l{M: 
zawodricy jadą niemal zwarta 3) Kosulic (Austria I) 7:29:40? Il w jednakowvm czasie 
qrupą. Wszyscy Polacy, opróc1 41 Labeylie (Fr.II) 7:37:20, 5) 13:53:58. 7) Czyż (Pol.I) 13:56: 
Pietraszewskiego, znaiduią sir Nordahian (Rumunia I) 7:40:40. 48, 8) Nowoczek (Pol. II) 
w grupie czołowej. Półmetel· Następną qwoę 9-ciu zawod 13:58:56, 9) Sandru (Rum. I) 
mija 1-szy Rumun Sandru. a ." ników sklasvfikowano w jed- 13:59:40. Następni Polacy: 15) 
min. za nim Jedzie grupa 26-cir nakowym czasie 7:41 :OO. Pola- Rzeźnicki - 14:09 :20, 20) Sały· 
1<olarzy, w której są wszysc' "Y Sałyga. Wójcik i Nowor7f~k rra 14 :13:08. 
Polacy. Pietraszewsl.:i znajduj ' 

Co uslyszvmv przez radl• O~. się o osiem minut z tyłu. t ~ lekk oa'ffłeto ~T 
Na 150-tym km. kolarze na -. A TY 

12,50 „Melo<'lie lud•owe". 13.20 kiewiezowski". '18.40 Utwo-ry ootykają dłuqie wzniesienie 
REKO:!l) .„ „Kurhan Mała- Skrzynka PCK. 13.30 (Ll Chw-1 wiolonczelowe. l!l.00 11 DZIEN które wykańcza większość za-

chowsk1 _dla młodz. go~z. 16 1-i muzyki, 13,35 Muzyka obia NIK POPOLUDXIOWY. 19,15 wodników. Przed tym wznicsi, 
rlRzyrn 1 f;11~~to Otwarte qo- dowa, 14.00 ł'elieton, 14.15 Ka Koncert po'{Jularny, 20.00 Mon "'i"m uciekaią Austriacy tau-

W~ieźdża do Lublina 
znaczona ooetała noa dzie:6 2 
lipce. br. o godz. 12 w lokalu 
LOZLA przy uL P iotrkowskiej ., 'ZIM • · • mera.Ina muzyka francuskR, taż l,i•f.era cki _ „Eugeniu~z o_ se-ha i Kosulic. Vo/ poqoń Fnr;-

f1,m dozw. dla mtodz. od lat 18 14 ~o (L) K 'k 1 1 , r-; · ' i?.. Rumun Sardru i, po to-cir 

Na zawody lekkoatletyezne 

Polska środkowa Pul~ka 

Południowa, które od'hędę, ~ę 
,u omu111 a y, ~,a.1 niegin" poemat Al. Puszkina. 

STYLO\.YY - „Zaklęta Narze· {L) ,,Nowe warun.ki kontark. odc. pierwRzy, 20.20 Koncert '<ilometrowvm pościąu, docho-
czri1"a" dla M.ł0dz. qodz. 16 tac.ji" 15.05 (L) Interludium rozr.vwk "wy. Transm. z Częcho dzi Austriaków. ozostała staw 

w Lublinie w dniu 3 lipca br. 
z Okręgu L6dz-kiiego wyzna~zea 

ni zostali następujący zaw'liłni 

cy i zawodniczki oraz juniorzy: 
i\foderówna, Słomczewska, Pes . 

kówna, Głażewska, W d<Jwrzyk, 

„Ooowie3ć o Prnwd7.iwyrr z pł.vt, 15.15 (L) Aktualnośo. ł „ „1 00 DZI"''rNI r. ka kolarzy rozciąqa 5ię cora1 
r ' ' ' " l 1 S OWllCJl. - . „„ , •\ L d . . d 
- . ,.,.„ . ~ ' l' "N~. 8 ?Il. lód·zk<ie , 15.25 (L) Chwila mu- WIECZORNY' 21,30 Muzyka. na r Zll'J, z powo u zmc:r-zeni< 

f ':m d " ":'.V dla młodz. od lat 14 zyki, 15.:;0 „Ciekawe •łoniątkr" 21.40 „Teatr Etrr<'k". ~O.OO l\lu i ciaale defektów. Na 50 km 
~ 1v1 - V J " l ".00 .,z kuki'ełkami' n.a ~·.· e~".' k t 9„ przed metą trze)' uciekini~rz,· ..., „ opnre " ~" o z_, .. R nner zna. w-.45 (!..) Mu. 

n"·'- 18. 7" 16,115 Muzyka, 16.20 {L) Muzy z,,·kti z pl,vt . 22.58 {L) Omów. mają 2 min. przewarri nad Frar 
f ilm dozw dla mlodz. od lat 18 ka. z Pl.-. 16.50 (Ll Reportaz' 1 k . 0 cuzem Borgeteau I 8 min. nad 

rt. JRY -„Cnv~rty Peryskop 
-~ rł" l'i, 1 q 7(1 

f ' r 1 d'1zw dla miedz. od lat 14 
1 ~ ··x . Kari eril " !JOdz 

111. ''l'.'O, 21 
fil:n dozw. dla młodz. od lat 14 
w r:5".A - „Zbien z Dartmoor. 

n ori? lfl. lll.30. 21. 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
W~,ól~NIARZ - „Ulica Gra

ri '.c7"a·· qorl?.. 1 ~ ~11. 18. 20/'" 
film dozw. dla młodz. od lat 12 

,, pro.c:r. o · . na .intro, 23,0 O- 17 d ó 
z uMrl7~tegoo oo kończcn iR ro_ R'I' A T~;rf; WIADOMO AGI. ąri;pą -tu za wo nik w , w 
ku szkolnPr;o w Lod?J1. I 7.00 2:!.10 Hu zvkll taneczna, 23.5() ~!orej zna idu je się'p 5-clu P11la-
I DZJ~N"'ll" POPO~UD''J()_ · ww. Przed metą olacy słab 

r, " " ,_, ·' Proj!ram CIA ,intro. 24.00 (L\ 

Kun, Prywer, Rytczak oraz ju-
niorzy - Kozłowski, Ga rncar. 
<' Zyk Zbig„ Garncarezyk Sta,:r 
sław, Sz:.c·w paniak. WY, li,1.5 „Prz.v "°hode po K 0ncrrt ż~·c1eń. 0,1 .3 (L ) Za. n~, nie mlko~ąc nawł}ązać Pa fi· 

b . " 18 i - w· m M ' "JSZU wa 1 z czo owką. Prze<' 
reo cie · · 0 " iecz ie· końrz<>nie aurlyr ,ji i Hymn. l\1i~k„J~7"'Tl1 z tró;ki Jearle>rów Zhi6rka. ww. zawodników wy 
1111~1111111001in.1mmr1m1111111;~1111111111111111111111111mm1111111111;1111111111111rnn1111111111u11111111111111•n11m~111rnm11111111111111111111111mR1111111111111111111111m1111i1111i111111•1111111"111111mm11111111111:·1m1111:1111mm•~~1111 "' '"' 111111: I" .• n111llli1111111111M1:i:111111111111 •1111111 11111111:11„:,a n11:i!lt" · 1111111 „11111111111 ''" · n:1,„1111, . 1111i 1111r111mn ~ 

~eodor Dreiser 169 

Tragedia Amerykańska 
mienie w Jego współczującym i miłującym sercu. Gdyby 
to było tylko możliwe! 

Boże, jakież to straszne! Jest sam, zupełnie sam w 
tych ostatn'.ch swych godzinach, sam z„. prży matce t ojcu 
McMillanie.„ bo ci przecież wqle go nie rornmieją. 

WOJ.NOŚ~ - ,..mk" qod1 Czy grzechem było to, co odczuwał? Grzeche m? Czy tym 
16. !Il. 20, I v?rażał Bog~? Może matka naprawdę ma rację, widząc w 

Zamknięty. Zamknięty. wyjść stąd nie może. Tu naJ-
straszniejsze„. już taki system, okropny O.:e ludzk1 · system. 
System żelazny, poruszający się automalycznie jak maszy 
na, w której serce ludzkie nie bierze wcale udziału . Ten 
dozór! Ciągła opieka! Przynoszą listy, zada ią pytan:a. mó
wią przyjazne, świątobliwe słowa. chętnie spełn ;ają życze
nia. wprowadzają i wyprowadzają na przechad:r.kę do ką
piel:„. To są także maszyny żela-me automaty. Wpychają 
przytrzymuią iednocze,~nie w tych murach gotowi zab'ć . 
w razie oporu. lecz woychają bez prz0 rw:v .powoli ku t:vm 
drzwiom. spoza k•órych uciec już nie można„. coraz bl że.i „ 
bliżej . . dopók: nie wepchną przez nie tam, skąd nie ma już 
powrotu. N i e m a p o w r o t u . 

film dozw. dla młodz. od lat 14 ·mm grzesznika 
ZAChĘTA _ „Dżulhars" l'.Jod7 1 .• N:~! W~li, stanowczo woli nie żyć dłużej, niż słuchać 

16 18 20. · I JeJ św1ątobllwych rad. , 
film' dozw. dla młodz. od lat 12 .To szcz_e~óln~. że cJ:o7!aż mu _już nie wiele życia pozo-
= &&•w ww+ staJ~, chociaz w1e~e poiec stało s1~ dla niego bardziej zro-

zumiałych, a nawet m1łych. - jakie to d ziwne, ze gdy mat 
. ka z całym poświęcen iem stara mu s '.ę pomóc, on nie jest 

~lub aktora. 

w stanie zwrócić się ku niej sercem j wyznać wszystkie go 
- jak i co wł::.śc!wie uczyn!ł' Jak gdyby nieprzebyty mur 
czy bezdenna przepaść staneła między nimi. wyko;iana 
łlrzez b~a~ wspólne,go . zrozumienia. Ona nigdy n ie pojm ie 
1ego dązen do wygód : kom.fortu, do piękna, miłości. jego 
upodobania do wystawnego życ ia d<' rozryw0k. bogactwa, 
niezależnego stanowiska, nie poim1" iego n 'ewygaslvch a-
spiracji i pragnień. N!e może tego zrozumieć. Uważa to 
wszystko za grzeszne, złe , sa molubne„ A jego nfoszczęsną 
miłostkę z Robertą, namiętność' ku Sondrze i wynikłą :r. 'te 

,-go kolizję - za cudzołóstwo, nieczystość. zabójstwo nawet. 
Teraz wolałaby, żeby był skruszony żałujący, gdy on na
w e t po wyznan.!u wszystkiego ojcu McMilla.noWi nie znai
duje w sobie tych uczuć - no, tak, może troszkę„. bo pra-
nąłby znaleźć ukojenie w BoJ?U. a właściwie oełne zrozu-

Clyde na tę myśl zrywał się I biegał po celt Często 
wmyślał się we wszystkie szczegóły swej winy, próbował 
myśleć o Robercie I krzwdz:e. iaką ie.i wyrządzi! , czytać 
B;blię, a C?;asi>m leżąc na swei prvcr \r powtarz;;ił: 

- 'RożE> obdar" mnie suokoiem P a n ie, oó,wi"ć mnie . 
P a nie. daj m i sile. b vm m<'PI fld e&n'lf ?.!r mv~li Wi~m, 7.e 
nie ie s t 0 m zupełnie c7votv Nie„ . W;em. ~P minłem 7.1E' za
my1 ty Tak wiem o tym Przyzna je się . L F>rz czv7 m•1 <zę 
umrzeć koniecznoe? Czy nie ma ż:ldnrgo ratunku? C7.V nie 
ześles1 mi ratunku. c, P anie? Czv mi sie nie obj awisz?„. 
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